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(Centralistyczne straszaki. — O co właściwie 

chodzi centralistom? — Bezpodstawność ich za­
rzutów. — Trzy fazy rokowań. — Prawdopodo­
bieństwo rozbicia się koncertu europejskiego. — 
Fałszywe położenie karlabadczyków. — Program 
Taaffego w Plater Lloydzie. — Chebaki sąd obwo­
dowy zniósł konfiskatę rezolucyj karlbadzkick; mo- 
tywa tego wyroku).

.Niemiecka narodowość w Austrji jest w 
niebezpieczeństwie, jedność państwa, jedność ad­
ministracji, konstytucja, wolność są zagrożone" 
oto hasła, rzncone przez menerów centralisty­
cznych na wiece centralistyczne, w cela obale­
nia teraźniejszego ministerstwa. Niemiecka na- 
nodowońć ma być w niebezpieczeństwie, bo mi­
nisterstwo mianowało Polaka ministrem finan- 
»&W a w rozporządzeniu językowem dozwoliło(\t̂ k̂Aa«k <Ia msuMilAwr ftAliłvAvnvAli i andnw/th

dzisiejszej większości przyszła myśl jeszcze 
większego zcentralizowania, jeszcze dalej idące­
go odejmowania przez interpretację konstytu­
cyjnych paragrafów, niż to centraliści czynili, 
praw sejmom krajowym, ścieśniania ich zakre­
su i przywłaszczania go Badzie peństws, gdzie 
mając większość, wszystko podług swej myśli 
urządzać by mogli w krajach koronnych. Czy 
i wtedy, przy jeszcze ściślejszej centralizacji 
będą centraliści podnosić zarzuty, iż jedność 
państwa i administracji jest zagrożona ? Czy 
nie zamienią wtedy roli i nie wystąpią jako 
obrońcy autonomii krajów ? Ba, gotowi nawet 
przemienić się w federalistów i żądać zaprowa­
dzenia federacji w Austrji.

Przez usunięcie się Czechów z Bady pań 
stwa centraliści doszli do dominującego stano­
wiska w Austrji, pomimo iż nie stanowią na­
wet trzeciej części ludności anstrjackiej. Zy­
skawszy te przewagę uchwalili sóbie taką or­
dynację wyborczą i taką konstytucyjną ustawę, 
która miała ubezpieczyć na zawsze ich pano- 

Ctęchom do urzędów politycznych i sądowych wanie w Anstrji. Tymczasem pokazało się po- 
W Czechach 1 na Morawie wnosić podania wję-!tem, że ubezpieczała tylko na tak długo, dopokąd 
Zyku czeskim, a władze te zobowiązało do da- Czesi usuwali się od Bady państwa. Gdy Czesi 
wania odpowiedzi w języku czeskim. Jedność postanowili zmianę swej polityki biernej i weszli 
Państwa jest zagrożona, bo ministerstwo popie- doi Bady państwa, zniknęła i cała przewaga 
ra federalistyczne dążności, jedność administra-' centralistów. I dotąd nie mogą się z tern no- 
ęji jest sjtagrożona, bo Chertka przeniesiono do wea położeniem pogodzić! Pragną dawną prze- 
Pragi, auLprzeprowadzenia rozporządzenia ję- i wagę odzyskać — chociaż to jest niepodobnem. 
Zykowego, przynajmniej jeden urzędnik w każ- Mniemają, iż gdy przeciw dzisiejszemu mini- 
dym urzędzie w Czechach i na Morawie musi! steratwu podburzą cały żyWioł niemiecki, ko- 
puriadać język czeski, aby było komu przetłó- jrona się ulęknie i odda im ster rządu, a wtedy 
maciyć odpowiedzi niemieckie dla stron cze- oni rozwiążą Radę państwa i użyją wszelkich 
•kich na język czeski. Konstytucja jest zagro- środków, aby z nowych wyborów wyszła wię- 
tona, bo większość anticentralistyczna w Ba-1 kssość centralistyczna. A do podburzania nie- 
dae państwa mogłaby postawić wniosek zmia- mieckiej ludności używają wszelkich zmyślonych 
ny konstytucji, chociaż uchwal ii  go nie może, ■ bezpodstawnych zarzutów, straszą niebezpie- 
u e  mając ’/« większości. Wolność jest zagrożo- j czeństwami nieistniejącemi. Lecz takie środki 
aa, bo jeden z posłów więkazośa postawił był’prędko' się zużywają. Skutkują one tylko na 
wniosek skrócenia ośmioletniej nauki w szko-, chwilę, ale wkrótce ludność poznaje się na tych 
łach ludowych, i chociaż ten wniosek npadł, w,czczych hałasach. Tak też szybko miną i dzi- 
skutek opora znacznej części tej samej większo- isiejsza agitacje i pozostawią po sobie tylko nie- 
ści, to taki wniosek mógłby być powtórzony raz
jeszcze. Czytając te bezpodstawne zarzuty et - 
•'rs listów pri eiw ministerstwu Tazffago, prayjść 
musi każdy bezstronny do przekonania, że po 
Za temi zarzutami, niepopartemi żadnym fak­
tem, ukrywa się jedynie gorąca chęć przewódz-

smak dla ich twórców.

cimlcentralistyaznych, pochwycenia za ster rzą- 
d«, aby módz wyzyskiwać podobnie jak dawniej 
la  korzyść swą wpływowe stanowiska, które f*zy

Zastawiwszy wszystkie półnrzędowe enun­
cjacje, jakoteż prywatne wiadomości, rozsiane 
w rozmaitych dziennikach europejskich, przy­
chodzimy do przekonania, że sytuacja europej­
ska przebiegła w ostatnich dniach następujące

już utracili za objęciem steru przez dzisiejsze 
Ministerstwo, lub utracić się boją, gdyby mini­
sterstwo Tatffego utrzymało się przy rządzie.

W poniedziałek Porta doręczyła ambasado 
rom w Stambule swą notę. We wtorek w dro­
dze telegraficznej otrzymały jej osnowę gabine

Dotąd ani jednego wniosku ustawy, dą-!ty. We środę gabinet angielski doniósł mocar- 
żąeego do decentralizacji, nie przedstawił w Ra- stwom, że zdaniem jego ta nota jako obrażają-
’ * j niółtw . ’ ę* koncert «iiwwj*ti,-nł»rni»*e być przndmtor-

iMA ceutrabńjŁ^tntzą ciągle Niemców ftu-,!tem dyskusji. Z*i»ęłe więc sondosznie 
P r .  ̂ — - ja-j wzajemne między gaMnetami ka temat: c»y

d:

szem zcentralizowanie]
Państwa i w ministerstwie, a za odjęciem wszel- 

autonomii krajoin koronnym, bo mając prze
raźną większość w Badzie państwa, za pomocą 

tej neutralizacji wyzyskiwać wszystko mogli na 
SWą korzyść. Dzisiaj są w mniejszości w Bidzie 
MMtwa, ale prócz Galicji i Tyrolu mają więk- 
-Mość we wszystkich krajach. Dlaczegóż eą tak 
Przeciwni rozszerzeniu autonomii krajów ko­
ronnych? Wszak właśnie centralistyczny system

zgodzić się na zdanie Gladstona, czy też uznać,
 ̂  ___ że nad notą turecką dyskusja może być prowa-

wszystkiego ~ w Radzie j d zoną. Bieganina dyplomatów, częste ich konfj- 
■ " rencje, żywa wymiana depesz— oto obraz ów­

czesnej chwili. Pol. Corr. z urzędowego swego 
trójnogu doniosła wtedy światu, że między ga­
binetami prowadzą się rokowania i potrwają 
prawdopodobnie dni kilka.

Nakoniec sondowanie się wzajemne za­
mknięte zostało rezultatem, iż niebezpieoznem 
jest zostawiać Anglię samop&s, bo gotowa po­
łączyć się z Moskwą. Odpowiedział więc sojusz

konstytucji jak dawniej centralistom, tak te- austro-niemlecki, iż przychyla się do zdania 
raz ich prsacdwnikom dozwala łamać opór cen- Gladstona, a za tym sojuszem poszły franęja i 
tr»ligtycznych większości sejmów krajowych. Włochy — Moskwa zaś jeszcze wprzódy to 
8imi centraliści uchwalili te ustawy, które mi- zdanie wypowiedziała. Ojalał przeto koncert,
ńisterstwi nadają bardzo obszerne prawa, n. p. 
co do oznaczania języka wykładowego i urzę­
dowego. Dzisiaj anticentraliści i ministerstwo 
* tego korzystają lab korzystać mogą. Ukuta 
Przez centralistów broń przeciw n i e-niemiec- 
kim narodowościom, zwraca się przeciwko nim 
*Mnym. Wcale dziwić by się nie można, gdyby

U Liszta w Weimarze.
. W stolicy małego niemieckiego księstwa, 
którego władcy szczególną opieką otaczali ongi 
Mistrzów słowa, bawi obecnie regularnie co 
reku latem mistrz tonów w wybranem kółku 
Pttyjacióów, uczni i wielbicieli swego geniuszu. 
Ranki poświęca pracy, a popołudniowe godziny 
Recepcjom. Owoż nader są zajmojęce te popo­
łudniowe zebrania u Liszta, kiedy koło arty- 
■tdw zjawia się W komplecie, kiedy mistrz naj­
świeższe reprodukuje utwory, kiedy omawiane 
bywają wszelkie nowe, a odgrzewane stare zja- 
Mska i fakta zaszłe W królestwie tonów, D. 
Mtgblałt opisuje jedną Z takich popołudniowych 
recepcyj w następujący sposób :

Spiesznym krokiem zdążają zaproszeni 
nezęśliwcy do parku dworskiego w którego 
środku wznosi się elegancka willa ■ sieaziba 
Mistrza. Mała fartka ogrodowa odmyka się oo 
chwila, i co chwila zatrzaska. W kilka minut 
Po czwartej zgromadzenie znajduje się w 
komplecie. Bez wielkich ceremonij przedwstę­
pnych, rozpoczęła się recepcja odegraniem u 
Manuskryptu kwintetu, będącego utworem je­
dnego z młodych uczniów mistrza. Wszyscy z 
ciekawością spoglądają na młodego kompozytora, 
który w tej chwili siada do fortepianu ; dro­
bna post&ć twarz o ostrych rysaeb, eery cie- 
Mnm, poładniowej, o oczach czarnych, które raz 
Mętne, jakby senne zdają się przepływać spojrzę- 
Ulem po nad otoczenie i sięgać gdzieś w dale­
kie przestworza, to znown żywe, ogniste, rzn  ̂
eąją dokoła przenikające spojrzenia, pełne wło- 
oktej namiętności. To Alfons Bendano, neapoli- 
tańczyk. Wszyscy, biorący udział w kwintecie, 
Ujęli swe miejsca, słuchacze pozasiadali opodal 
a w pośród nich dominuje imponująca postać 
Mistrza — i rozpoczyna się produkcja. Z jakże 
■kupioną uwagą ducha przysłuchuje się jej 
mifp-r., jakie natężenie myśli maluje się na jego 
obiłem. Żadna niuansa najlżejsza nie umknie 
przed delikatnym jego nch^m. J^kże iskrzy mu 
lię oko przy każdym podnioślejszym zwrocie,

Pol. Corr. znowu praomówiła, donosząc, że po­
rozumienie między mocarstwami jest tak wiel­
kie, iż prawdopodobnie rokowania potrwają kró­
cej aniżeli przypuszczano pierwotnie.

Zamkniętą tedy została pierwsza faza ro­
kowań. Nastąpiła druga. Zadano sobie pytanie: 
co robić ? Anglia, z podniesienia godną ostro­

żnością, me odsłoniła odraza całego swego pla­
nu, lecz uchyliła tylko rąbek przykrywającej go 
zasłony, pokazała zaledwie jego cząstkę. , Za­
jąć coś, co do Turcji należy, pod formą zasta­
wu" — rzekła, a dyplomaci zaczęli znowu bie­
gać, konferować, gabinety zaczęły się sondować 
i nastąpiła znown żywa wymiana depesz. Po­
wtórzyła się nanowo ta sama scena, przestra­
szono się ponownie sojnszu Moskwy z Anglią, 
zwłaszcza że .Ajencja EUrasa" puściła w kurs 
bajeczkę, iż admirał Seymour odbywa częste 
narady z moskiewskim admliratem Kramerem — 
i odpowiedziano: zgadzamy Mę ,w zasadzie* i 
na to. Ocalał więc znowu keacert europejski— 
a draga faza twórczości dyplomatycznej za­
mkniętą została.

Teraz żyjemy w trzeciej fazie; datuje się ona 
od wczoraj, a ma być w niej postanowione*, co 
właściwie wziąć pod formą zastawu, czy jaort 
jaki, czy jaką wyspę? Dotąf żyliśmy w sttrze 
teorji, zasady, teraz przeszliśmy ha błotnisty 
grunt praktyki. Ilzie o to, aby koncert ocalić, a 
zarazem go nie zabagnić. A zabagnić go tak ła­
two. Każdy bowiem pnnkt tureckiego teryto- 
rjum, każdy port, każda wyspa posiada turecki 
garnizon; gdzieniegdzie stoją cisami, gdziein­
dziej redjfl, mają oni broń i parę tuzinów na­
bojów i jedno lnb dwa działa. Jest i garnizo­
nowy dowódzca, który wobec wpływającej do 
Portu fi ty protest z&łjźy, wywiesi chorągiew 
sułtańską i do demonstrantów strselać każe. 
Strzały te wprawdzie rozpłaszczą się tylko o 
pancerne piersi fiaty, ale będą one już wojną.  
A czyż na wojnę mogą się gabinety zgodzić, 
czyż tak dalece wierzą w trwałość koncer­
tu swojego, iż bez wahania wystawią go na 
próbę ognia? Zresztą gdyby nawet w to wie- 
rzyły, czyż mają one tak mało sumienia, czyż 
tak dalece lekceważą losem swych ludów, że dla 
dziecinnej sprawy czarnogórskiej byłyby gotowe 
popchnąć Europę w zawikłania wojenne ? Daily 
Telegraph ałnszną dziś robi uwagę, powiada : 
„Gdyby dzisiaj żył jeszcze Eąlmerston i był 
przywódzcą wbigów, to przeczytawszy notę tu­
recką i widząc w niej ostatnią deskę do uratr 
wania pokoju, rzekłby: pokój świata jest prze 
cie więcej wart aniżeli wiara w geniusz i nie­
omylność Gladstona."

Źe to samo mnszą sobie mówić po cicha 
wszyscy dyplomaci Europy, że wszyscy oni w 
duszy klną Gladstona i pragną szczerze uwolnić 
się od niego, to nie ulega żadnej wątpliwości; 
że wśzyscy oni pragną uratować pokój, — to 
także pewna. I właśnie, aby go uratować, trzy­
mają się oburącz koncertu. Dzięki zaś logice 
faktów, koncert ten prą wspólnemi siłami do 
wojny. Nte jsstże to fatalizm, czy może za-

Bałoby jednak niesumiennością z naszej 
strony, gdybyśmy nie zanotowali słabego pro­
myka nadziei, jaki się dzisiaj pojawił na widno­
kręgu. Dostrzegać się bowiem dają poszlaki, iż 
koncert europejski nie przeżyje trzeciej fazy. 
Stwierdza to Fretndewblatt, gdyż dowiaduje się 
s Berlina, iż .chociaż istnieje zupełne w zasa­
dzie porozumienie między mocarstwami co do 
potrzeby ożycia przeciw Tarcji środków egze­
kucyjnych, za to panuje najkompletniejsza nie- 
gou co do praktycznego zastosowania tych 

środków." Markuje to tzkże i włoski ministe- 
rjalny organ Diritto Jest więc jeszcze nadzieja, 
że koncert albo się rozbije, albo niezgodą spa­
raliżowany zostanie. A pisaliśmy jnż wczoraj, 
że bardziej rozbicie koncertu uiż jego utrzyma­
nie za symptom pokojowy uważać można. Bo 
my nie bardzo dotąd wierzymy w akrję współ 
ną Moi kwy i Anglii. Moskwa nie wydaje się 
nam gotową do wojny, a w Anglii taki krok 
może snadno Gladstona obalić. Można przeto 
mieć jeszcze nadzieję, że pokój się utrzyma.

P. Sehmeykal, który, a nie p. Herbst, jest 
właściwym komendantem bemaków i pruto cen

tralistów, dzisiaj ma z Pragi przybyć do Wie­
dnia, aby zająć się przygotowaniem ogólnego 
wieeu centralistycznego. Odbyć się ma ten wiec 
przed zebraniem Bady1 państwa, ale dzień je­
szcze nie oznaczony. PonieWaż w Wiedniu mię­
dzy ludnością wcale nie ma zapału dla tego
wiecu, owszem nawet jest przedrwiwauy, usiłują 
zatem menerzy zaagitować między akademikami, 
mianowicie aby rektora pros li o powitanie wie­
cu imieniem uniwersytetu, tudzież aby członkom 
wiecu owację pochodniową wyprawili.

Tjrmckasem centralistom bardzo żle się wie­
dzie. Nietylko berlińskie pisma potępiły ich po­
stępowanie jako bezprugntmowe, i że swojem 
WołanieM, iż ńiemłectwo jest w niebezpieezeń- 
stwte utifego nie złowią, - ale jeden z głównych 
organów iiemtaftieh Schhńach Eto. pówiąd* 
menarom karlsbaduktm, fts przeholowali, *ze 
sadą szkodzą sprawie, której bronią, i T '
ją sami te niebezpieczeństwa, które dnsiśj w 
sposób tak drastyczny jako już istnfejące poda- 
ją. Herbstom, Sckmeykaiom, Rkssom ftp. arzu- 
cono tu wręcz kłamstwo.

Organ węgierskiej większości sejmowej Son 
wypowiada kanibadczykom: .Uizestnicy Wiecu 
rezolucjami swemi i mowami zeszli z dotych­
czasowego stanowiska, i zorganizowali się w 
sposób, dla wewnętrznego miru i skonsolidowa­
nia Austrji daleko groźniejszy i  szkodliwszy od 
dotychczasowej ich niejedności. Ubolewamy nad 
obecnym losem centralistów ze względu nie na 
nich, ale na Aust<&. Zrobiliby oni lepiej, gdy­
by zamiast uchwalania górtrołornych rezolueyj, 
wzięli sobie,do sjerca słowa Ghlumetzjaógo.";

1 zaiste, niepodobna zrozumieć, jak ci, co 
wielbią wiec karlsbadzki, mogą jako zwycięztwo 
obwoływać wybranie p. Ghlumetzkiego do Bady 
państwa. Mowa jego kandydacka była wręcz po­
tępieniem tego, co robią karlsbadczycy. Naj­
pierw walki o niemiectwo nie podnosił jako ka- 
tło, Borna nie nazwał miastem niemieckiem, 
czego żądano, i gorąco wzywał do umiarkowa­
nia. Z czasu rządów Auersperga wykazał, jak 
szkodiiwem jest przecenianie własnych sił, 
pomiatanie innych czynników polityki, i jako 
program postawił: .Chcemy jak żelazo wytrwać 
przy naszych zasadach, ale najpewniej ną  zi 
szczenią ich rękojmię upatrujemy w umiarkowa­
ne* ich przeprowadzaniu."

Z drugiej strony kandydat centralistyczny 
w okręgu wyborczym Mariborz-Ptuj W południo­
wej Styrji, który też wybrany został, p. Sskmi- 
derer w swojej mowie kandydackiej postawił za­
sadę: .Narodowość niemiecka młotem a słowiań­
ska kowadłem być musi" — poozem inni kandy­
daci ustąpili. To jawne wypowiedzeniu zasady 
rozbęju naturalnie misi podkopać położenie ceu- 
trslutów. a *twi*rdxrć- -«—kćromjr taeewt*) 
Taeffsgo, którego usunięcie za cel sobie wzięli 
centraliści.

Położenie ich wobec korony jeszcze fital- 
niejszem się stanie, gdy w delegacjach, a na­
stępnie w Badzie państwa przyjdzie do rozpraw 
nad budżetem wspólnym. Jest już pewną rzeczą, 
iż wobec zewnętrznej sytuacji, która z każdym 
dniem staje się grtźaiejssą, ministerjum tak 
przedlitawskie< jak węgierskie zaniechały swojej 
c-pozycji przeciw żądaniom ministra wojny. Cen- 
traliśći zaś będą musieli przeciw tym żądaniom 
walczyć, ohyba że eałkiam się przeszłości swo­
jej zaprą.

Pewnem też jest, że w sprawie wiecu cen­
tralistycznego żadna się nie odbędzie narada 
gabinetowa, gabinet bowiem ja* dawno w tym 
względzie powziął swoje postanowienia, i .pod 
żadnym warunkiem nie pozwoli, aby z centrum 
państwa szerzono zaniepokojenie, które niema 
podstawy." , . .

Ten też punkt zdaje się nam w obecnej 
chwili najważniejszym z długiego programu, któ­
ry hr. Taeffe w Potter Lloydzie właśnie ogłosił. 
Powiada tam:

.Zarzucano rządowi, że ostatniemi czasy e-

nergleznych chwytał się środków. Rząd atoli 
trzyma się tylko uatsw, i wykonuje ustawy, 
które aie jago są dztetwa, ale których użycia 
nikt zabronić mu nie może. Zdaniem jego, na­
deszła chmłła, te  wiaiew okazać powagę swoją, 
której prnestr jać jest óbowiąnanym jnż n  
względu na o r  >bę Naj j .  P a n a ."

Ważże są i inne iśtęHr tego programu. 
Przyznaje, że gabinst TaaSogo nie jest parla­
mentarnym, ale oświadcza, że parlamontanto 
rządzić będzie, tj. opierać się na większości, od 
której nie jest zawisłym, bo on pomógł autono- 
mistom do większości. Stronnictwo środkowe 
byt«by pożądane—, aby nąd aa niem mó^ się 
oprzeć — ols stronnictwo to stworzyć się nie 
da ~  mus. ono być drietam kozieczaośM we­
wnętrznej. i tak  z prawicy jak z lewicy znajdą 

prw*-?hśę s  ozasmn Indzie, którzy w sprawach eko-  
! n euriCMtn^Mh tmppteom ed Wypadku do wy­

padku większość tworzyć będą, * putesa zamie 
oią oM w łromutotwa eftoMCtffenaa, które i pod 
rzglęj m MtyewaymMżjuk, s t w wuato Ókod- 

kśwe.
Pror-am Taadoge powiada, że za poprz^ 

ego 1 jęda k ŝywd y  Hę dUaiy -MMgdfWtf. 
śslo* — asuirtęeśe tyrii kiiTWd 
tylko za swój obo fck, ale f za poots .ta 
Austrji uważa. Gdf narodowości u jr  clę pod 
względem języka, literatury i swol:^ właściwo­
ści ubezpieczone*!, wtedy same, > ają język 
niemiecki jako państwowy. Niemtofe rząd, który 
przeważnie z Niemców jest złożony, nie krzyw­
dzi, i menerzy centralistyczni ani jednego fak­
tu krźywdaeaia Niemców przytoczyć nie a- 
mieją.

Rząd nie uznaje w Austrji żadnej hegemo­
nii narodowej, ale ani krajom, ani narodom nie 
da takich koncesyj, któreby spójność państwa 
rozlnzowały. A zwłaszcza protestuje przeciw 
zapatrywaniom pism czeskich. Gzesi zbłądzili, 
że przez 18 lat opponowali, a i dzisiaj nie nr-i- 
gą się z tem oswoić, że należą do większośei, 
i ciągle opponują. Gdyby Taaffe zaraz z począ­
tku był Czechom to przyznawał, co powoli już 
otrzymali, jużby dawno był znowu u steru ga­
binet niezuecko-liberalny.

Program zaprzecza, jakoby gabinet Taaffe­
go nie zgaozał się z  polityką adnistra spraw 
zagranicznych. Owszem, o ile ma prawa, usi- 
łoje ją popierać we wszystkie*, a nadto postę­
powaniem swojem spodziewa się dla tej polity­
ki zjednać nieprzychylne dla niej narodowości, 
i na dany wypadek Austrję uczynić zdolną do 
wszelkiej akcji zewnętrznej.

W ogóle obowiązek dla państwa i cesarza, 
a nie względy partyjne są główną wskazówką 
postępowania gabinetu Taaffsgo — kończy ten 
progra*.

Główne znaczenie tego programu jest w 
tem, że go rząd ogłasza, podczas gdy eentr&li- 
ści żadnego programu ustawić nie są zdolni, bo 
albo by się między sobą rozpadli, albo ludność 
sobie zrazili.

Najciekawszym jednak dzisiaj wypadkiem 
jest fakt, że sąd obwodowy w Chebie (Eger' 
zniósł konfiskatę rezolucyj karlsbadzkich, po wo­
łając się w swoich motywach na artykuł Xm. 
ustawy o ogólnych prawach obywateli, który 
brzmi: .Każdy ma prawo, słowom, pismem, dru­
kiem albo figuralnaml przedstawieniami wyra­
żać swoja opinią w obrębie granie prawnych. 
Prasy nie wolno poddawać pod cenzurę ani też 
systemem koncesyjnym ograniczać. Administra­
cyjne zakazy pocztowe nie mogą być zastoso- 
wywaue do draków przedlitawskieh "

R azolacje karlsbadzkle, powiada sąd, wzy­
wają do zwalczenia zarządzeń rządowych wazel- 
kiemi środkami „prawnemi', wezwanie zaś do 
użycia tego, czego prawo dozwala, nie może pra­
wa naruszać, a zatem za przestępstwo uważa­
ne* być nie może."

Prokuratoria odwołała się do sądu wyż­
szego. _____

assa

przy oryginalnych właściwościach rytmu pię-. 
knego andante! Dzieło zyskało jego uznanie,! 
gdyż inaczej nie kazałby powtórzyć niektórych 
części, nie zasiadłby do fortepianu, aby w parr 
punktach odegrać osobiście partję fortepianową

Następuje mała pauza. Tworzą się z art 
stów grupy i kółka, tu debatują i robią nad n- 
tworem rozmaite uwagi, tam obstąpili kompo­
zytora i obsypują go powinszowaniami. W tem 
powstaje wysmukła arystokratyczna postać, w 
strojnij czarnej sukni, o bladem eterycznem o- 
bliczn a ruchach i manierach pańskich, wdowa 
po ambasadorze, baronowa W., i przywołuje do 
siebie skinieniem delikatnej rączki młodego 
człowieka, który dotąd tocął w wesołej rozmo­
wie z żwawą Węgierką, panną Ilonką Rayasc. 
Młody człowiek przerywa rozmowę i spieszy do 
niej. Jestto młodzieniec średniego wzrostu, o 
jasnych blond włosach, o bladem obliczu, o or­
lim nosie i cudownie błękitnych oszacb. Tak 
musiał Liszt wyglądać kiedy był młodym. .Pa­
nie Serrais, rzecze baronowa, zechciej nam za­
grać cośkolwiek z nowej swej operyI" Młody 
Brukselczyk, jeden z tych lieznych artystów, 
którzy przybyli do Wejmaru, aby chociaż cnwilkę 
oddychać rozkołysaną duchem Liszta atmosfarą, 
aby w niej tworzyć, i szukać wskazówek i rad 
u mistrza, natychmiast czyni zadość żądaniu 
baronowej, siada do fortepianu i gra kilka ak­
tów z swego uzieła, a zarazem przy f renetycz- 
nycb oklaskach andytorjum odśpiewuje sam wo­
kalne partje tak męskie jak i kobiece. Na znak 
uznania podaje mu mistrz cygaro, resztę zaś 
cygar W szkatułce stawia na stole do publicz­
nego użytku. .A panie pozwolą 9“ zapytuje 
Seryais. — JMfaw cesł tndtspentable dam un 
menage de gordon! odpowiada baronowa. Męż­
czyźni zapalają więc cygara, a wyborny ponez, 
który lokaj roznosi rozwesela usposobienie o- 
gólne z każdą chwilę.

Tymczasem małe okrągłe krzesełko przed 
fortepianem już znowu jest zajęte. Kapelmistrz 
Lassen, kompozytor „Fausta" i brukselskiej 
.Kantaty", jfgomość o jowialnej fisnognomii i 
szpakowatych bokobrodach zasiadł do fo r t r a ­
nu i akompaniuje — % cygarem w ustach — 
młodemu skrz/pkowi, Auerowi z Petersburga,

który wesołą swoją tarantellą zachwyca towa­
rzystwo. Skończyli. Mistrz wstaje, klaszcze 
lekko w dłonie, a obejrzawszy się po sali rze­
cze : Nun „Klein-Polen8 wollen wir den Walka ■ 
renritt lórenl i mówiąc to zbliża się ku pię­
knej piętnastoletniej Lwowiance, Marji Majew­
skiej, cudownemu dziecięciu, nietylko pod wzglę­
dem techniki, ale także niezwykłego muzykal­
nego talentu, pełnego temperamentu, ognia i 
rasy. Właściwem jej polem jest Chopin. Jeżeli 
ktokolwiek gra kompozycje jej ziomka, mistrz 
zwykle zwraca się do niej i- żartem mówi: „On 
chasse snr vos terres” (polują na twej niwie).

Panna Majewska bez śladu najmniejszego 
wzruszenia, lab zakłopotania, z spokojną pewno­
ścią, zajmuje miejsce przy fortepianie i paszcza 
wodze swemn talentowi... Gra Walkttrenriit 
Tanssiga z taką werwą, ogniem i siłą, jak gdy­
by rzeczywiście szalał uragan tej wściekłej ja­
zdy Walkirów.

Mistrz słucha gry uważnie, od czasu do 
czasu szepcze: ,bravi«simo", „fort joli", lab 
zwraca się do obecnych, i szeptem rzuca: „elle 
joue bien, trós bien* —a gdy skończyła, wsta­
je, składa dłonie do oklasku i tem daje hasło 
do ogólnego aplauzu. Wszyscy rzucają się win­
szować pannie Majewskiej, gdy w tem otwiera­
ją się drzwi i wchodzi do salonn panna Tima- 
now przybywająca wprost z Wiesbadenu, gdzie 
z wielkiem powodzeniem dawała koncerta.

Następuje więc w muzykowaniu przerwa, 
wszystko eo żyje, a szczególnie koledzy Both, 
Reuss, Giesel i inni zwracają się ku młodej ar­
tystce, aby dowiedzieć się eoś bliższego o jej 
powodzeniu. Zaczyna się ożywiona i hałaśliwa 
rozmowa tó w języku niemieckim, to w języku 
francuzkim, gdzieniegdzie da się słyszeć angiel­
ski lnb włoski akord. Jedna z dam opowiada o 
pewnej pianistce, która z upodobaniem grywa 
utwór, w którym się ustawicznie jedna i ta sa­
ma powtarza nuta: Imaginee vout, cher maitret 
pendant une demi hewre eUe eet la a tapoter ton- 

re ta meme note, cela votw ćcorche let oreillea. 
(Wyobraź sobie, mistrzu, przez pół godziny wy­
bija ciągle jedną i tę sarnę nutę, że aż uszy 
bolą.)

Lekki uśmiteh igra na twarzy mistrza

Mait pour ceux, qui ament cette note, guel char- 
me! (Ale dla tych, którzy lubią tę nutę, co 
za rozkosz.)

Inna grupa przy oknie rozprawia .po kole­
żeńsku", to znaczy ogaduje wszystkich nieobe­
cnych pianistów i pianistek. Mait eUe est bde, be- 
te comme un ehou! (Ależ ona głupia, głupia jak 
kapusta.) A jak nudnie gra! Aż do usoienis 
słuchaczy. Nawet techniki nie posiada. w 
lewej ręce ma pawsż, prawej nie słychać, i 
vice verta, gdy prawa jest w robocie, nie sły- 
ehtć lewej. „Ależ to całkiem wadłag ewangelii" 
— wtrąca w tej chwili mistrz: „Pamiętaj, aby 
twa lewica nie wiedziała, co czyni prawica!"

Rizmowa przechodzi na pole nowych kom- 
pozycyj. Nagle wpada komnś dzika myśl zrobie­
nia . Geslera bohaterem opery — wszyscy w 
śmiech. „Dlaczegożby nie — pyta mistrz — Ga- 
sler był przecie filantropem." Ogólne zdziwie­
nie. ,Tak, tak — ciągnie mistrz dalej — był 
filantropem, żądał, aby się tylko kłaniano jego 
kapeluszowi, a dzisiejsi potentaci więcej żąda­
ją!" Naturalnie, dowcip ten wieńczą brawa o- 
gólne.

Jnż to trzeba przyznać Lisztowi że ma dn- 
żo wrodzonego dowcipu, szafuje też nim szczo­
drze a najlepiej wtedy, gdy wszyscy mniemają, 
że nie przysłuchuje się wcale rozmowie. W gru­
pie koło fortepianu mówiono o utworach pewne­
go młodego kompozytora i jeden z mówiących 
wysławiał głębokość jego myśli. Oh ja, erdenkt 
vid ober lud keinen Gi&anhen, wtrącił mistrz 
mimochodem i zbliży! się do panny Romann z 
Norymbergii, z którą, rozpoczął konwersację po­
ważną. Panna Romann wręczyła mu już pierw­
szy arkusz korekty swego dzieła .Biografia 
Liszta" które w jesieni ma wyjść w całości. 
Dzieło to Oczekiwane jest — rzecz prosta — 
z wielkiem natężeniem w świseie muzykalnym 
i niezawodnie obdarzy nas mnóstwem zajmują­
cych szczegółów z życia mistrza. Pomówiwszy z 
panną Romann, wybiera mistrz kilku uczniów 1 
uczennic i oświadcza im że mają mu towarzy­
szyć na jutrzejszy jxjraąek muąykalny do baro­
nowej M., gdzie młody pianista, Friedheim, 

[wobec dworu wejmarskiego grać będzie swój 
.konoęrt, dzieło o którem Liszt wyraził się bar­

dzo pochlebnie. Mistrz zapowiada że sam akom­
paniować mu będzie drugi* fortepianie. łu- 
nym zaś daje wskazówki co mają grać ha tym 
poranku. „Tylko małe rzeczy! Nie dłużej nad
SZf ść minut, — a la etmr ti fant etre conrt 1"

Podobne poranki muzykalne urządza Liszt 
csęsto. Niedawno naprzykład, w zeszłą niedzie­
lę, podobny poranek odbył się u pięknej dokto ­
rowej Merian, z domu Emilii Gensst, słynnej 
niegdyś śpiewaczki.

Po kwartetach Schumanna odśpiewanych 
a eapella, usiadł Liszt do fortepianu i grał, jak 
to tylko on grać umie, wspaniałą sonatę E moll 
Raffa, schlebiając tem gospodyni, będącej R&ffa 
szwagrową. Zaledwie dobiegł mistrz do połowy 
utworu, kiedy wtem cicho otwierają się drzwi 
salonu, wielki książę wejmarski wchodzi i żeby 
nie przeszkadzać, siada co prędzej na stojącej 
przy drzwiach sofce. Liszt grał dalej, a gdy 
skończył, wstał i zanim przebrzmiały oklaski, 
oddał księcia a przyjacielowi swemu ceremo­
nialny dworski ukłon. Poezem, pomimo obecno­
ści księcia poranek odbywał się dalej z całą 
swą artystyczną swobodą, bez najmniejszego 
wymuszenia.

Grali ci i owi, a wreszcie Liszt, który nie 
zaniedbuje najmniejszej Sposobności poparcia 
młodych talentów, oświadcza że pragnie usły­
szeć kilka nowych pieśni Pohliga, jednego z 
swoich ulubionych uczni. Przyniesiono nuty, a 
p. Ssheidemamtel, młody śpiewak u Weimaru, 
odśpiewuje je swoim prawdziwie fenomenalnym 
głosem, z uczuciem i s zapałem. „Bardzo pięknie I
Seulemmt U ne sait put encore faire u» eecret 
de toutet set nchettet! — powiada Liszt.

Po krótkiej pauzie mistrz daje znak jedne­
mu z swej drużyny, — a czyni to zwykle bez 
najmniejszej zapowiedzi. Nikt naprzód nie wie 
kogo zawezwie i co grać każe. Tym razem wy­
brał młodego pianistę Alfreda Reisenauera, któ­
rego przezwał Alfredem Wielkim. Sadza go do 
fortepianu i gra z nim na cztery ręce świeżo 
wyszło z druku marsze Szuberta-Lisita. Mistrz 
ubrał cenne te kompozycje w świetną „koncer­
tową zbroję", w której sprawiają wrażenie or­
kiestry, Młody pianista trzyma prym, mistrz 
gra bas. „Mistrz tak chce i tak być m a!" ma-



Korespondencje „Gaz. Nar.“
Konstantynopol d. 5. października.

Gdzie jeat flota skoalizowana? jakie jej aą 
działania ? Takie zapytania wzajemne, odbijały 
się wszędzie w ezasie przeszłego tygodnia. — 
Gdzie?... to jeat w końcn dosyć obojętne, bo się 
nie zjawiła pod Dalcigno; *) co robi?... t< 
inna rzecz. Oficerowie bawią się ochoczo w Ra 
gazie, bowiem w Grawozie jest zaledwie kilka 
bardzo skromnych chatek rybackich — naczel 
nicy konferują między sobą, a admirał Bean 
champ-Seymour i z Gzarnogdrcami się znosi.

Wiatry niegodziwe, brzydkie, nieproszone 
wcale przez dyplomatów, zaczynają nie na karty 
halać po Adrjatyka, i kto wie ezy nie zmaszą 
grożących schronić się do zatoki Kattaro. Albrń 
czycy, o ile wiadomo (a pomimo obostrzeń nrzę 
dowych potrafili oni w nadzwyczaj szybki 
sposób zrządzić swa komnikaęje z swymi ro­
dakami tn przebywającymi) gotowi są zniszczyć 
sami miasto, z postanowieniem jednak nieodstą 
pienia jego posad. Zamierzają, w razie ataku 
puścić je z płomieniem, aby domy jego nie mo 
gły służyć ezy to Czamogóreom czy wojskom 
enropejskim za schronienie.

Tataj tak npór Albańezyków, jak również 
niemniejńy akompromitowanyek dyplomatów, 
znagla ministrów do ciągłych, długich n nnią 
cyeh narad. Niezaprzeczoną jest prawdą, ż< 
Porta szczerze chciała i gdyby mogła oddałaby
w ręce Nikity mieściną i jol okolice; mniemała 
nawet zrazi, i* się to uda Yeli-Riza baszy
ale tak ministerstwo jak 1 ów basza pomylili 
się bardzo w swych rachubach, a wojsko otto- 
mańskie regularne tam się znajdujące, możeby 
się niezmiernie zmniejszyło, gdyby ma odwró 
polecono. Jestto zwiasttn teznć, nieznanych do 
tąd w historji Tąrąji

Wiecie zapewne i  telegramów earopejskich, 
Je gabinet pana p  dstona trąd  z dniem każ­
dym swą wztątość. Przerażony włatnemi błąda- 
i, a a  zaaiar jak o tern zawiadamiają po- 

aadeezle ta doniesienia — uwiesić na 
tjm  m tf wszslkle działania, dotyczące kwe- 
WMhedakj, aby ispokoi nieco opinią pn- 
ą l i m  czas do namysln i przysposobię- 

w, załatwić mogąoyeh smutną tą spra* 
sjsgtbsUjtfy wpływ wywierającą aa han- 

i i  przemysłów* stosunki; ale też same do- 
dodają, iż w łonie angielskiego gabi- 

zjawiło się rozdwojenie, nawet można po-
 aeć niezgoda, i że istnienie jego bardzo
jest zachwianem. Starają się wprawdzie wszy­
scy jego członkowie otrzymać w tajemnicy we­
wnętrzną rozterką, lecz pomimo wszelkich usi­
łowań, czynionych pod tym wzglądem, poselstwo 
tureckie zdołało przeniknąć pilnie ukrywane nie­
porozumienia, i pospieszyło rząd swój o tem u- 
przedzić.

Z Paryża także niemniej ważne doszły tn 
posłuchy. Ministerjam franenskie, bacząc na ar­
tykuł 9. konstytucji z d. 18. lipea 1875, miało 
wydać nowe instrukcje admirałowi Lafont, mo­
cą któryck poprzednie rozporządzenia są odwo­
łane, i wszelki ndział w bombardowaniu i wy 
lądo rauu wojsk wDuleigno są mu wzbronione. 
Instrukcje te opiewają w końcu, że rzeczpospo­
lita francuska, troskliwa o utrzymanie przyja- 
źsych stosunków ze wszystkiemi mocarstwami, 
nie mylli i nie może użyć przynuglającyek Tur­
cją środków, u bieżąee kwestje zamierza dyplo­
matycznie załatwić.

Z takiego położenia rzeczy niepodobna wy­
snuć przyszłych następstw. Stawia eno w dzi- 
wnem położenia Portę. Oprócz bowiem tarko 
żercy Gladstona, wszystkie gabinety, zgodne z 

bą na konferencji, pojedynczo zdają się jeśli 
nie życzyć szczerze dobrze Turcji o tzi ić 
każdy specjalnie w swoim własny, interesie. 
Zważmy tylko, że instrukcje flotom dane były 
jednozgodne i sekretne, a Turey mają ick od­
pis; że obok tych jednozgodnych poleceń, admi­
rałowie francuzki, moskiewski a może i inni
mieli jeszcze oddzielne, zapieczętowane, mające 
być odczytane w określonymi wypadkach, a Por­
ta posiada ich kopie; nakoniec, zaledwie jakieś 
nowe postanowienie przez ten lab ów gabinet 
pod pieczęcią tajemnicy; jest powzięte, w kilka 
godzin rząd ottomański o niem jest Zawiadomio­
nym. Niepodobna przypuścić, aby wszędzie znaj­
dowali się przedajni urzędnicy, nieprawdopodo- 
bnem także jest, iżby Porta była w stanie opła­
cać grubemi pieniędzmi sekretów stann, jest za­
tem gdzieś jakaś siła niewiadomych dążności,
co paraliżuje koncert dyplomatyczny. Dlatego 
to powzięto tn w tych dniach przekonanie, iż

*) Stosqjemy się do pisowni przyjęto) przez 
Ga*. Nar., labo Albańozyoy nazywają to miasto 
Dnlozinio, z Czarnogórcy Ulezyn.

wiają jego uczniowie. Następnie musi Reisenau- 
er sam jeszcze jakąś nową kompozycję Liszta 
odegrać, poczem wielki książę rzueiwszy Mika 
słów Dochlebnegot uznania pragnie ujrzeć nuty— 
Nuty!? Ich niema, Lisztiaaie mąją w głowie swe 
nuty i Wszystko co grają, grają na pamięć; ina­
czej nie wolno. aAle dosyć na daisisj muzyki 
rzecze mistrz — bo spóźnimy się do teatru.” 
Wstaje tedy w. książę, żegna się i odchodzi, za 
nim wkrótee rozchodzi się reszta towarzystwa, 
aby w komplecie zebrać się znowu wieczorem 
na przedstawieniu teatralnej

Nie do nwierzenią zaprawdę, jak Liszta ob­
rzucają manuskryptami. Nawet w Baden-Baden, 
podczas zjazdu muzyków nie tono mi spokoju, 
nie zostawiono mu ani godziny czasu wolnego 
od prób i koncertów. Już od 7. rana schodzili 
się do niego rozmaici kompozytorowie z ogrom- 
nemi foliałami, a ten i ów pragnął odegrać mi­
strzowi swoją esteroaktewą operę! Mistrz zmę­
czony wychodzi na balkon, aby odetchnąć i od­
począć chwilę, ale foliały i munukirasta i tu i  
go ścigają. A jednak rzadko przedłożono mncoś, 
coby zyskało jego poklask, najczęściej lichoty.

Taksamo jak manuskrypta, nadpływają z dala 
i z bliska petycje do mistrza. Jedną z zabaw­
nych anekaotek opowiada mistrz w tej mierze: 
Niedawno odbieram z poczty duży pakiet, ma­
turalnie nitfrankowany. Opłacam więc za niego

Europa zrozumiała nakoniec niepodobieństwo za­
łatwienia spraw wschodnich zapomocą gwałto­
wnych środków.

Obiega pogłoska, że w skutek obietnic n- 
czynionych przez rząd ottomański, gabinety na­
desłały tn instrukcje do swych poselstw, aby 
zosthwić pewien czas Tarcji, dla megulowania 
kwestji czarnogórskiej, greckiej i armeńskiej. 
Z drogiej strony zapewniają, iż W. Porta dorę­
czy dzisiaj odpowiedź na ostatnią notę repre­
zentantów sześciu wielkick mocarstw w intere­
sie Czarnogóry. Mówią, że odpowiedzią tą, rząd 
turecki zobowiąże się w krótkim czasie ustąpić 
z Dalcigno, pod warunkiem jednak, aby flota 
akoalizowana niezwłocznie z Adrjatyka ustąpiła. 
Odpowiedź ta niebędąs jeszcze doręczoną, może 
oledz pewnym zmianom, i dla tego nie podaję 
jej za czyn dokonany, tem więcej, że rady mi- 
atsterjalae, rzec można, są przerywane tylko 
parogodzinaemi przestankami, a ministrowie, 
każdy z swej strony, wyrobili stosowne pro­
jektu, które właśnie pod rozprawy są poddane.

Jeden z tyck projektów wraca, z małemi 
zmianami, do ustąpienia Gusinia i Pławy, dru­
gi utrzymuje cesję Dulcigna z pewnem sprosto 
wauiem granicy w okolicach Tosi.

Z tego przedstawienia rzeczy widzieć mo­
żna jasno nieryekłe ukończenie sprawy »/ go­
rączkowym stanie utrzymującej Europę, wyż­
szość niezaprzeczoną dyploi ji tureckiej nad 
zbiorową europejską, a nakoniec wartość sta­
nowczej woli, nie żadnej poetycznej fanfarona­
dy, ubogiego, małolioznego narada, chcącego by 
niezależnym i zazdrośnego jednej piędzi ziem1 
w spuściźnie przez ojców przekazanej. Z lekcj 
tej powinnibyśmy korzystać — nie mówię < 
was Galiejanack, bo ram io jesa. »  nie wolno, 
lecz o nas Polakach, któż .y i miast dopominać 
cię o granice przed Grzyi lłtowskiego traktatu,

wolność Wielkiego Nowogrodu, Pskowa, Twe 
i, najczęściej żądania nasze ograniczamy na

granieack 1772. w których jak mysi w pułapce 
zamknięta, nigdybyśmy swobodnogo oddechu 
miąć nie mogli. Przebaczcie to chwilowe zbo­
czenia od traktowanego przedmiotu, ulewasz 
korespondent pochodzi z starej lata — z cza­
sów Zygmnntów i Batoryek, nie oddaje się ża­
dnym rcMrie* — i Polskę, ot tal: obie u  dzie­
rżącą sztandar wolności prawd wej Słowiań 
azczyzny uważa!

Encyklika.
Ojciec św. Papież Leon XIII. wydał nastę­
pującą Encyklikę z powoda Słowian Cyryla 

i  M etodego:
Ctcigodni Bracia /

Pozdrowienie i błogosławieństwo Apostolskie!
Wzniosłe zadanie rozszerzania chrześciań- 

stwa, które szczególnie księcia Apostołów bło­
gosławionemu Piotrowi i Jego następcom przy- 
>&dło, skłaniało Papieży rzymsUok po ' szyst- 
de czasy, jak tego umiary i plany bogi ego w 

miłosiordzie Boga zdawały się wymagać, do wy­
syłania między rozmaite ludy kuli ziemskiej mi­
sjonarzy dla głosunia św. Ewangelii. Tak jak 
w. Augustyna do Brytanii, św. Patryejnsza do 
rlandji, św. Bonifacego do Niemiec, św. Wile- 

brorda do Fryzów, Batawów i Belgów, a innyck 
gdzieindziej wysyłano, aby mieli staranie o du­
szach, tak dozwolili również śwśw. mężom Cy­
rylowi i Metodemu wykonywania apostolskiego 
nrzędn pomiędzy Słowiańskiemi ludami. Ich pra­
com i  trądom zawdzięeayć należy, że owe laty 
njrżały -światło ewangelii, i z dzikości przypro­
wadzone tał;- do nobyćzajenia i cywilizacji.

Jażeli ludzie >omn tych dobrodziejstw-w 
craji.sk słowiańeUich szlachetną parę Apostołów 

Oj ryła i Metodran uwsze uroczyście sławili, 
nie z mniejszą gorliwe ścią czcił ich takie i Ko- 
eiół rzymski. Odznaczył on ick wielokrotnie 
todczas ich pielgrzymki na ziemi, i jednego z 

nich relikwie chciał posiadać. Już od r. 1863 do- 
zwolonem zostało przez nieśmiertelnej pamięci 
poprzednika Mego Pinu IX. w Czechach, Mo- 
awie i Chorwacji, które śwśw. Cyryla i Meto- 

cego coroczni"i d. 9. marca zwykły oyłj ob­
chodzić, aby uadal święto te bekodziły 5 lii - 
ca, i odprawiały nabożeństwo na pamiątką obu 
iwiętych. Nieco później podczas wielkiego wa- 
ykańskiego Soboru prosiło wieln biskupów Sto- 
cę Apostolską, ażeby cześć i święte owyeh świę­

tymi na cały Kościół się rozciągnęły. Ponieważ 
okoliczność ta dotychczas nie została załatwio­
ną, i w ciąga tego czasu zaszła zmiana stosun- 
tów politycznych w tych krajach, zdawało Nam 

się, że nadeszła chwila poparcia ludów słowiań­
skich, których dobro i zbawienie leży Nam bar- 
zp na sercu. Nie chcąc, ażeby im zabrakło co­
kolwiek z Naszej miłości ojcowskiej, pragniemy, 

ażeby cuść onych śwśw. mężów, którzy ludy 
słowiańskie niegdyś przez głoszenie wiary kato­
lickiej od npadku uratowali, i dziś w niebie są 
eh potężnymi orędownikami, coraz dalej roz­

szerzaną była. Aby jodnak jaśniej pojąć możni 
aUmi byli cl mężowie, któryeh My całemu 

światu czcić polecamy, niechaj posłsży krótki 
pogląd historyczny.

T/mcxase_ rozgłos o nawrócenia Chazarów 
doszedł do Rtdysława, księcia Morawy. Z i przy­
kładem Chazarów prosił on cesarza Michała III. 
w Konstantynopola o wysłanie kilku misjona­
rzy i ujrzał prośbę swą bez trudności spełnio­
ną. Wielu już czynami udowodniona cnota Cy­
ryla i Metodego i znana miłość bliźniego spra­
wiły, że i do tej podróży do Morawy wybrani 
zostali. W przejeździć przez nawróconą jnż na 
chrześciaństwo Bułgarję, nigdzie nie opuścili 
sposobności wzmacniania wiary. Mieszkańcy Mo­
rawy wychodzili gromadami aż dó granicy na­
przeciwko nich i przyjmowali ich chętnie i z 
radością. Baz zwłoki poczęli oni lud uczyć wia­
ry ckrześciańskiej i krzepić go nadzieją dóbr 
niebieskich; a czynili to z taką siłą i z tak nie- 
znnżouą pilnością, że lud morawski wkrótce  ̂ju- 
znał Jezusa Chrystusa. Niemało przyczyniła'się 
do tego znajomość języków słowiańskich, któ 
rych Cyryl pierwej się nauczył, jak również 
tłumaczenie tegoż Pisma św. obu testamentów 
ua język Udowy. Zasługi więc tego męża około 
całego szczepu słowiańskiego są tem większe, 
ża mu nietylko zawdzięcza wiarę ehrześciańską, 
lecz i dobrodziejstwa świeckiej cywilizacji, Cy­
ryl i Metody są bowiem wynalazcami owych 
znaków pisarskich, któremi język Słowian od 
znacza się i wyraża — i dlatego nie bez słu 
szui ści poczytywani zą rn twórców tego języka 

O rozgłosie tego,, co się w tak odległych 
dalekich kraiach stiło, nadeszły pomyślne wia­
domości do Rnrru Gdy więc papież Mikołaj I 
dzielnym tym braciom zalecił przybyć do li ry­
mu, postano* } oni bez wahania spełnić jego 
rozkaz, wybrali radośnie w podróż do Rzy­
mu i przynieś!* z obą relikwie św. Klemensa. 
Na tę wiadomość .utjan II, który wstąpił na 
miejsce zmarłego Mikołaja, wyszedł w towarzy­
stwie duchowieństwa i ludu z wielkiemi obji- 
wami czci naprzeciwko tych dostojnych przyby 
szów. Wielkiemi cudami uświęcone ciało św. 
Klemensa przeniesione został? w uroczystej 
procesji do bazyliki, która za czasów Konstan­
tyna zbudowaną została na tem miejscu, gdaie 
stał dom ojco-rski niepokonanego męczennika. 
Potem złożyli Cyryl 1 Metody w obecności du­
chowieństwa Papieżowi sprawozdanie z apostoł 
skiego urzędu, który świątobliwie z wielkiem 
poświęceniem piastowali.

Będąc obwinionymi o działanie wbrew prze 
kazanym przez przodków ustawom i zwyczajom, 
że spełniając święte funkcje używali języka sło­
wiańskiego, bronili swej sprawy tak prsekony- 
wającemi dowodami, że od papieża i całego du­
chowieństwa otrzymali pochwały i uznanie. Od] 
potem na wiarę katolicką złożyli przysięgę 
przysięgli, że w wierze św. Piotra i biskupów 
rzymskich wytrwają, zostali prze: samego A 
drjana mianowani i konsekrowani biskupami, 
a równocześnie otrzymało kilka z ich uczniów 
rozmaite święcenia. Opatrzność boska chciała 
jednak, aby Cyryl w Rzymie w roku 869 w dniu 
14. listopada zakończył życie, bogatsze w cno­
ty niż w lata. Wyprawiono ma publiczny po­
grzeb, który się odbył z wielką pompą w spo­
sób w jaki grzebani bywają papieże, i złożony 
został z wielkiemi honorami w grobie, który 
sobie Adrjan zbudował. Ponieważ Ind rzymski 
nie chciał zezwolić na przewiezienie świętego 
ciała do Konstantynopola, Chociaż opłakująca 
go ojczyzna bardzo tego pragnęła, pochowany 
został Cyryl obok zw>»k ^w. Klemensa, które 
od tak wieln lat z ca ią przechowywał. Gdy 
wśród uroczystego śpit ani u jalmów niesiony 
>ył przez miasto, równałr się to raczej pocho­
dowi tryumfalnemu, niż pogrs bowi, a 'ud rzym- 
sld obasał ś w. mężoyri cześć, jaką się okazuje 
mieszkańcom nieba.

Na rozkaz z błogosławieństwem Papieża 
wrócił Metody jako biskup dla dalszego wyko­
nywania swego apostolskiego urzędu do Morawy. 
Usiłował on w tym kraju, zajmując się z całej 
duszy trzodą swoją, słńf A katolicyzmowi z co­
raz większą żarli, ści j fakcyjnym krzewicie­
lom nowinek silny Stawiając opór, aby bezowo- 
cnemi swemi doktrynami meszkodsili Katolicyz­
mowi; księciu Światopełkowi, który po Rady- 
sławie nastąpił, dawał nankę religii, a gdy tenże 
zapomniał o swych obowiązkach, napominał go, 
karcił i w końcu ukarał ld wą Tem wzniecił
gniew dzikiego i wyuzdanego tjrana i skazany 
przezeń został na wygnanie. Wkrótce potem 
przywołany, tyle wskórał dawanemi w porę na­
pomnieniami, że książę złożył dowody zmiany 
zdań swoich i pojął, że dawne swe błędy nowym 
sposobem życia okupić mu należy. Godną jest 
podziwienia nieznnżona żarliwość Metodego 
po przekroczenia granic morawskich, jak za 
czasów Gyrylla dc Liburnów i Serbów się wy­
prawiał, teraz skierował się ku Węgrom, któ­
rych księcia Kocela religii katolickiej uczył i w 
wierze zachował; również umocnił Bułgarów z 
ich księciem Bogorigem w wierze chrzęści Mej, 
otworzył Dalmatyńcom niebieskie skarby taski, 
i jak największych dołożył trudów, aby *apo- 
znać Karyntczyków z jedynym Bogiem prawdzi­
wym i pozyskać ick, aby go ctoili.

Leez to zrodziło dla niego przyk-jśo*. Nie­
którzy z nowej ckrześciańskiej społeczności pa­
trząc cazdrosnem okiem na działalność i dziel-

pomocą jednego jeszcze kapłana na wiarę kato­
licką, doprowadził wkrótce do tego, że między 
tym indem imię ehrześciańskie szeroko i daleko 
było rozpowszeehnionem. W tym samym cza­
sie starał on się o szerzenie świateł ewangielii 
w Polsce; tam utworzył, dostawszy się tamże 
przez Galicję, siedzibę biskupią we Lwowie. 
Gdy ztamiąd, jak niektórzy stwierdzają, dostał 
się do kraju rosyjskiego, ufandował bisku­
pstwo w Kijowie. Z temi niezwiędłemi laurami 
wrócił do swoich w Morawie; gdy czuł, że się 
zbliża koniec jego żywota, npatrzył sobie na­
stępcę, napominał duchowieństwo i lud w osta­
tnim swym arcypasterskim liście do cnoty i ła­
godną śmiercią zakończył życie, które było dla 
niego droga do nieba. Jak Rzym Cyryla, tak 
opłikiw^ła Morawa Metodego przy jego zgonie, 
dla którego przygotowano zaszczytny pogrzeb.

Fakta te przypominamy sobie czcigodni 
bracia z wielką radością i głęboko jesteśmy 
wzruszeni spoglądając w przeszłość, która nam 
przywodzi przed oczy tak świetnemi wróżbami 
rozpoczęte połączenie ludności słowiańskich z 
Kościołem rzymskim. Gi obaj wspomnieni krze­
wiciele wiary ckrześciańskiej wyszli z Konstan­
tynopola do Indów pogańskich, lecz misja ich 
musiała przez stolicę apostolską, owo ognisko 
jedności katolickiej, albo wprost być nakazaną, 
lab, co się stało więcej niż raz, wyraźnie i u- 
roczyście potwierdzoną. W istocie złożyli oni 
w Rzymie sprawę tak s wykonywania swego n- 
rzędn, jak w przedmiocie podniesionych prze­
ciw nim zarzutów; tu w grobach śś. Piotra i 
Pawła zap*zysięgli wiarę katolicką i otrzymali 
pomazani biskupie wraz z pełnomocnictwem, 
utrzymani hierarchii z zachowaniem różnicy 
rytuału Ztąd otrzymano pozwolenie nżywania 
j< j  słowiańskiego przy św. obrzędach, i i 
roku jm  iczy e’ę dziesiąty wiek, odkąd Pa­
pież Jan VIII. do Swiatopełka, księcia moraw­
skiego napisał co nattopkje 
słowiańskiego...

całym Wschodzie, o wytrwałość dla katolików i 1 ms 
skłonność dla dysydentów do połączeniu się z pra- ̂ mi
wdziwym Kościołem.

wszystko to, co wyżej pestanowionem by- •ęd 
ło, zatwierdzamy niniejszem pomimo konstytu-tum 
cji św. Papieża Piusa V., naszego poprzednika4̂ 11 
i innych apostolskich konstytucji, do, ącycl • 
reformacji rzymskiego brewiarza i mszału, »azi. 
zwyczajów nawet niepamiętnych i wszelkich in-Usl, 
nych przeciwnych postanowień. *

Jako zakład darów niebieskich i Naszejgąi 
szczególnej życzliwości, udzielamy wam czcigo- ll. 
dni bracia, całemu duchowieństwu i powierzo-jJ^
nemu waszej pieczy z serca apostolskie błogo -fT, 
aławieństwo w Panu - 1-dniaDau wRsymie u św. Piotra 30. września 1880. 

Trzeciego roku Naszego Papiestwa
Favież Leon XIII.

ai 
też
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9. paideUrniJca liki
D o ta  B iń w a  i M n is im

• Wczoraj prze istaWiotf słynny w swo/m ez»- S b  
sie dramat pp. Barriere 1 Thiboust p. t. ,  Kobiety »n  
z kamienia11 Jest to rzecz trochę zanadto senty- m  
mentalna, ale pisana w szlachetnym „„/In, który ^  
coraz bar-Hiet starają się wyrugować z teatru. « ,  
PnblicznodA iywo interesowała się dolą męskiej S i  
„Trav.aty* — młodego rzeźbiarza Rafaela, które jo 
piękna Margot kobieta z półświatka wyzyskuje, t  gg] 
potsm z pogardą porzuca jak wyciśniętą cytrynę 
W niejednem pięknem ootka łza się zapełniła, i  ą,i 
niejednej piersi wydobyło się westchnienie, Satuki 
graną była bardzo dobne : p. Ładnowiki był wy- n̂, 
bornym dziennikarzem i znakomicie umiał połączyć 
ironię z serdeoznośoią, p. Kwleelński jako Rafael* 
miał chwile szczerego z'.pała, okazał wiele czucia
i konsekwentnie przeprowadził nieco przesadną ewo 

•Używania język i]ją rolę, a pani Nowakowska (Margot) nsprawledu- 
W któryn brzmi należna Bogu | wiała zupełnie tytuł nadany sztuce przez autora, 

chwała, słusznie pochwalamy i nakazujemy, aby; Pięknemu temu tercetowi akompaniowały haraLoifj. 
w tym języku śpiewaną była chwała Boża i | nie panie: Aszperger i Kwiecińska. ,  Kobiety i ra­

no

dzieła jego chwalone. W prawdziwej nauce wita | •»* zostanę powtórzone w nieJ-?-’ po po­
ry nie stoi na przeszkodzie, aby równie msze łodniu.
w tym języka słowiańskim śpiewać, jak św. E : * w  zakładnle narodowym imionik ossoliń.kieh
wangelię lub pobożne czytania z nowego i sta odbędzie się na dniu 19. października b. r. o go- 
rego Testamentu dobrze przełożone odbywać, i dżinie wpół do dwnnastej stosownie do g. 11 akta 
wszelkie inne godzinki śpiewać.” Ten zwyczaj. dodatkowego do ustawy fnndaoyjnej, doroczne uro- 
po wiele razy zatwierdził Benedykt XIV. lista- ozyste posiedzenie, na którem zdaną będzie publi- 
• i  apostolskiemi I  26. sierpnia 1754 r. Ile r i j  ozności sprawa z całorocznych czynności Zakładu — 
zy prosili Papieżów rzymskich o pomne książęta i kasto** biblioteki dr. Aleksander Hlrsęhbotg bą 
stojący na czele pozyskanych przez Cyryla i Me-1 dzie miał odczyt o dyplomacji polskiej za Zyg- 
todego ludów, nie zaniedbywali oni, o ile było manta I.
możebnem, ani uprzejmości przy udzielaniu swr j • Tak api_gnione przez wszystkich intoliga, 
pomocy, ani ży pr*J danin objsśnion., tnych lndsl dobrej woli „Kuyno literacko-artrity-
ani słodyczy przy dawaniu rad, ani najwyższej CBae‘t pKyjdzie nareszcie do skutku. Komitet wy- 
grzeczności we weuystkiem. Mianowicie zna lo- brany na walncm zgromadzenia przygotował wszy 
wali Wratysław, Swiatopełk, Kocelns, św. Lud-!. . .  -  - . - . co było w jego zakresie, a w przyszłą nio-*!
miła i Bogorys najwyższą Uprzejmość n poprze dzielę zwołane zostanie walne zgromadzenie w eo
dników moich. , ]U ostatecznego nkonstytnowania kasyna. Uprasza-

Ani z zgonem Cyryla ani Metodego nie o- my tych panów, którzy otrzymali zaproszenia i-  
słabła ani nie nstała ojcowska pieczołowitość-mają zamiar przystąpić do kasyna, aby deklaracje i 
rzymskich papieżów około Indów słowiańskich, rwoje złożyli n a j d a l e j  do p i ą t k u  15. bm. 
okazywała się ona owszem obroną czystości re -1 u sokretarzów komitetu, pp. H, Jaworowskiego w 
lłgii i pomyślności tych ludów. Mikołaj I. wy „Towarzystwie zaliczkowem" i Tomsszewiczs -w 
słał bowiem do Bułgarów kapłanów, którzy lut anoelarji teatralnej, którzy •% upoważnieni do
nauczali, i biskupów Z Populoni i óstii, którzj przyjmowania deklaracji i wkładek. Ci tylko, któ- 
kierować mieli młodą społecznością chr» ściań • ] rzy zgłoszą się do dnia wyżej wymienionegr będą 
ską; W równy sposób wyjaśnił on miłościwie mieli prawo uczestniczyć w walnem zgromadzenia, 
powstałe u Bułgarów odnrśiie do prawa, ko- jeżeli zechcą zaś wstąpić później, będą musieli 
ścielnego wątpliwości; nawet ci, co kościołowi przejść formalności, statutem określone. Bądźmy 
rzymskiemu niezbyt sprzyjają, uznają i chwalą punktualnymi, bo tylko w ten sposób zdoła się 
pod tym względem jego wielką roztropność. Po stworzyć ognisko umysłowego rnchu i wykwintnej 
pożałowania godnym rozdziale kościoła, należy. zabawy, za czem tęskni cała Inteligencja nietylki 

ę  chwała Innocentemu III., że Bułgarów z ko-.naszego miasta, ale i krajn.
.dołem katolickim połączył, a Grzegorzowi IX , 
Innocentemu IV., Mikołajowi IV,. i Eugeniuszo­
wi IV. uznanie, że ich itrzymał w tem pełnem ] ^ 
'aski połączenia.

W podobny sposób okazywała się znakomi­
ta żarliwość naszych poprzedników względem 
mieszkańców Bośnii i Hercegowiny, którzy za­
rażeni byli jadem błędnych nauk; mianowicie

* (V jscy, którąyt' ehe* li wsiąść ndr̂ a. 
j w odMonięoir pomnika Jenerała Bema w Ms: *

w Siedmio* rodzi* odl/c dę mająoegi 
dnia 17 idziernika, zeehcą się dla wzajen nego 
porozumienia zgłosić do administracji Ga*. Nar. 
najdalej dc, dnia 13. b. m. Wypadałoby bowiem, 
ibj przy uroczystości tej byliśmy jak najliczniej re­

prezentowani przez wojowników naszych z r. 1831
Innocenty III. i Innocenty IV starali się błąd: i 48. Młodzież bowiem nasza akademicka — jak 
8 usunąć, ą Grzegorz IX., Klemens VI. i F ® wiadomo — przesyła z tej okazji wspaniały wienieo II. hierarchię w krajach tych silnie ugruntować. | ,  * ;' ■ ; J

Niernnieisze i nieostatnie płożyli zaałagi Inio-i Walne zgromadzenie oddziała lwowskiego T.-
centy IIL, Mikołaj IV, Beiedykt XI. ^Siemens J a  gospod, gallo. odbędzie s ę c 17 pa-
względem Serbów, których priezornie ustrzegli; S% ^ L b: % 0 god“; 3‘ P°pv° . ńn 
od zabiegów, jakie chytre czyniono dla podko- j;r* \ ^ młtetu To~*rsy,twa <ZakZad h
otrzymS Ś  ^ T ^ ł o ś c i * w ' . 5 5 ? 5 V  Zagsjeoie pcledzenis i otrzymali z powoda swej stacosci w wierze i | odeBytanie protskołu z ostatniego WMfiego Zgro-
« ® PVTT*a^flffnrM  lX  U rbana TV aT^«ffAfne' madaseniŁ 0dd*W n- 2) Sprawozdanie Rady Oddfta- rzą VII, Grzego . •, - , ^  ® £CU i łu ze swych czynności. 3) Sprawozdanie delegatów

Cyryl i Metody jako bracia rodzeni pocao- .ność Metodego, oskarżyli niewinnego człowieka 
dzący z Te ik i  rodziców znakomitych. ? i 1 pr-ed Janem VIII. następcą Adrjaua, jakoby 
dau się wcześnie do Konstantynopola dla nauki nmka jego była podejrzaną i jakoby uarw««*ł 
umiejętności humanitarnych w tej stolicy Wsoho-j obyczaj przodków, którzy przy nabożeństwie 
d*. Ick znakomity talent, który wcześnie w ich j wyłącznie używfć zwykli greckiego lab łaeiń- 
wieku młodzieńczym się okazywał, nie pozostał J skiego języka, a zresztą żądnego innego. Tro- 
nkrytym, gdyż oba poczynili w krótkim czasie jskliwy o nienaruszalność wiary i dawnej litur-

iporą liczbę mareią i przewidując, śe to są nu­
ty, każę otworzyć. Otwierają — i j» zdumiony 
widzę przed sobą zbity motyli, a między niemi 
Het, w którym nieznana mi osoba koniecznie 
mnie uprasza, abym pakiet ten odesłał do sswsdz- 
Mego następcy trata ze stosownem pcleoeniem, 
i .  ILP^Hn rude autor tego zbioru ma nadzio- 

szwedzki order. Hal gdybym choć
N to b u i t t  i S T  J u , t , ł c 1 41,0110 * ^  g i d e t a m .

* kowalem motyle
S S  ml W01* **ni® porto, wj-
I lT S  Musiały więe doetić
SUT 5 S 1 S S 2 S &

znaczne postępy, a najwięcej Cyryl, który tak 
wielki naukowy rozgłos uzyskał, że mu nadano 
honoris canta nazwę filozofa.

Mptody niedłago potem został mnichem, Cy­
ryl zaś na propozycję patrjarchy Ignacego n- 
znany został przez cesarzową Teodorę godnym 
uczenia wiary ckrześciańskiej mieszkających po 
tej stronie Cbersonezu Chazarów. którzy w Kon­
stantynopolu prosili o zdolnych kapłanów. Przy­
jął on to zadanie, bez wahania się. Przybywszy 
do Chersonezu w Krymie, wyuczył się wkrótse, 
jak niektórzy mówią, miejscowego języka ludu. 
W owym ezasie powiodło mu się — a było to 
dobrą wróżbą — wys relikwie św. Kle- 
meua papieża; lie ;rudno mu było je poznać, 
gtyż pamięć o nich znaną była powszechnie z 
aawnieUpych czasów, i obok tego, znaleziono 
***** kbtwloą, z którą jak twierdzono odważny
męczennik na rożku cesarza Trojana w morze 
^  J  Pakowany został. Z drogim 
tym skarbem ehodzjf dr miast 1 wsi Chazarów,
nauczał ich *w mu •tazanjeńil i nawracaj ich po 
fsnnięcin rozmaitych i bo^nów, za łaską bożą 
na wiarę Jezusa Chrystusa. Urządził onnietyl- 
ko jak najlepiej nową to gminę ckneśdańską, 
lecz dał prz/tem dowody wielkiej abnogueji i 
godnej wspomnienia miłości bliźniego; odrzucał 
on wszystkie podarunki Hóre mu krajowcy o- 
Harowali, wyjąwszy JedeJ tj. <*= wyswoboi; 
nie tyek niewolników, którzy w rę chrześdań- 
ską wyznawidi. Wkrótsś pot* wi dl d  » 
waay Cyryl do Konstantynopolu i wstąpił tam 
do togo saaugo klasztoru Polyehronn, do które- 
■o |u i pienm  rahranlł się Metody,

gii Papież powołał Metodego do Rzymu z pole­
ceniem, aby zarzaty te odpa.ł i " sprawiedliwi! 
się. Gdy tenże do posłuszeństwa zawsze pocho­
pnym i pewnjoy, zystoośsi swego sttmienia, ła­
two mn było w r. 880 wobec Jana, kilku biskupów 
i duchowieństwa w Rzymie, .iowodnić, za nie­
tylko sam stale zwkowal to samo wyznanie 
wiary, lecz i innych tego pilnie nauczał, co w 
obecności i za zezwoleniem Adrjaua na grobie 
kięcia Apostołów poprzysiągł; jeżeli atoli przy 
nabożeństwie używa języka słowiańskiego, n- 
czynił to * słusznych powodów i za zezwole­
niem Papieża Adrjana; ró nueż i Pismo ś. nlen 
sprzeciwia się. Tem temu tłómaczeniem oczyścił 
się Metody do tego stopnia od wszelkiego podejrzę 
nie, że Papież zaraz go uściskał i z radością, 
nadając mn gedność arcybiskupa, misję jego 
do krajów, słowiańskich zatwierdził. Z dodaniem 
kilka biskapów, na których czele miał stać Me­
tody 1 być pros tek współdziałanie wspiera­
nym w szerzeniu wiary ohrześoiańskiąj, wysłał 
go Papi' k z bardzo gorąćemi Ustami polecają- 
cemi 1 z daleko sięgające* pełnomocnictwem 
nąprwi do Morawy. Późnrej potwierdził Fu 
piel ta wszystko w piśmie adreiowauem do Me- 
isdegA, gdy się raz jeszcze zawiść złych ludzi

ąosw iaucw  arory w * -  . h crtonk6w 5) Sprawa kółek włościańskich rai-

dowodów żvc*liwcś;i ze strony Grzegorza IX. i T  oddziałowej. 9) uiszczę-
Klemensa XIV.

Dlatego czujemy obowiązek podziękować 
Bogu, że daną Nam jenf stosowna sposobność 
wyświadczenia Indowi słowiańskiemu łaski i po­
parcia ws]-61 de go ich dobra z niemniejszą gor­
liwością, niż tego poprzednicy Nasi zawsze da­

nie wkładek.
* Przed kilku dniami odbyła etę w mlnieter- 

atwie handlu pod przewodnictwem radoy nadworne­
go v. Pisohoffs w obecności kilku urzędników Ji, 
neralnej inspekcji konferencja z reprezentantami 
belgijsUeh kapitalietów, którzy przed! h li iini«

wali dowody. Gdyż do tego dążymy wszelkiemi, sterstwu ofertę na wybudowanie Unii Żywioc-Hu- 
środkami i tego pragniemy, aby ludy, używają- »iatyn pod następnjącemi warunkami: , Rząd ntwo- 
ce iezrka słowiańskiego, przez większą liczbę! r*y * istniejących Jnż w Galicji lluij Tarnowsko-. . % s LnUio v*li _ . • « _     11 T.o1n,v inmakii A Pfiwhibiskupów i księży byli nauczani, aby w wyzna 
waniu prawdziwy wiary, i w szczerem posłu­
szeństwie dla kościoła Jezusa Chrystusa wzmo­
cnieni, przekonywali się coraz bardziej codzien- 
nesa doświadczeniem o tem, juk dobroczynnie 
i zbawiennie nauka Kościoła katolickiego od­
działywa na wspólne życie domowe i ustano­
wienia państwa. Te to prowincje kościelne wy- 
®9g*ją najbardziej i w najznaczniejszej mierze 
naszej pieczołowitości, niczego przeto nie pra­
gniemy, jak starać się o ich zadowolenie, o ich 
pomyślność i połączyć je wszystkie z Nami wie­
cznym węzłem zgody, która najsilniejszą jest i 
najlepszą rękojmią ich dobra. Pozostaje tylko 
do życzenia, aby Bóg w miłosierdzia swem nie­
wyczerpany Naszym zamiarom sprzyjał i rozpo­
czętym dopomagał. Tymczasem wzywamy za o- 
rędowników u Niego św. Cyryla i Metodego, na­
uczycieli Słowian, w któryck niebieską pomoc z 
taką pewnością ufamy, z jaką pragniemy widzieć 
cześć ich rozpowszechnioną.

Dlatego stanowimy, aby z zatrzymaniem 5. 
lipea, który to dzień ś. p. Pius IX. oznaczył, 
przyjętem zostało w kalendarzu rzymskiego i 
powszechnego Kościoła święto śwśw. Cyryla i 
Motodego z offidum riftis duplieit minorit i wła- 
ioiwą mszą, jaką kongregacja obrzędów zatwier­
dziła.

Wa: .jjystkim czcigodni bracia pole jam;
starać się o ogłoszenie tego naszego pisma i o roz­
porządzenie — każdy w swoich Kościołach, pro­
wincjach, miastach, dyeceąjacl dasz ch —

przeciw niemu zwróciła, Dla tego całkiem u- aby wszystko co w niem jeat postahowione, za­
spokojony nie ustawał on w  w y k o n y  w a n iu  swego, chowanem było przez wszystkich kleryków, o- 
urzędu z większą jeszcze Lrliwością, pcłączo- bowiązanych do odprawiania divinitm ofAcium 
W z Papieżem i całym kościołem najściślej- J  wedłag okrzadku rzymskiego Kościoła. W końcu 
»zyL węzłem miłości 1 ly^ry, 1 wkrótce zebrać ż»czymy sobie, aby za waszą radą i waszem we- 
zn.„ .Jit* owoce swojej dzUdaln* ioi. waniem błaga o u całym ś wiecie śwśw. Cyry-

Nawróciwszy bowiep osobiście k .1 .o i. cze ; la i Metodogo, aby się całym swym wpływem 
®Mifo Borzywoja i potem żonę jego Ludidłłę i  wiUwili ty Bogi ) obrofi- 01 *Ąiańitwn aa

Laluchowskiej, Arcyksięcis Albrechta, Daiestrzań- 
skiej i Pierwszej Węglersko-Galioyjskiej kolei że 
lasnyoh wspólną sieć, do której nowa kolej tranr •< 
werslna ma być włączona. Belgijscy kapltoli* 
oświadczają gotowość wybndowauia tej kolei i żą­
dają tylko sumy gwarancyjnej, ktćra ule ma być 
wyższą od sum, jnż obecnie d!a powyższych kolei 
zagwarantowanych. Jak słyszymy, jeneralna Insp&c- 
oja nie ma być przeciwną tej propozycji, i dal 
sze rokowania na tej podstawie aą w toku,® — 
Frette znów a zapisuje pogłoskę, że kolej Lwowsko* 
Czeraiowiecka reflektuje aa objęcie kolei transwer­
salnej i że zarządziła przez swe organa zbądanle 
trasy przez jedno z prywatnych konsorcjów da­
wniej proponowanej.

* Powszechnie oskarżają się komumenoi na Cy­
gara sprzedawane po małych trafikach -*■ szos 1
nie zaś na gatunek „Cnba*. Poohodsi to po wię­
kszej częśei z tego powodu, że znaczna liczba na­
szych trafik młtśsl się w lokalach wilgotnych zu­
pełnie nieedpowiadającyoh swemu przeznaczeniu. 
Rzeczą urzędu skarbowego czuwać nad tem, bo 
skoro rząd ma monopol tytoniowy obowtązkic 
jego jest dostarczać konsumentom towarn w dobryi, 
gatunku 1 w dobrym stanie.

* Dla konsumentów win francuskich mamy di, 
doniesienia z jednej strony bardzo dobrą, z drogiej 
saś dosyć niepktyjt mą wiadomość. Dtó z Sperm. 
piszą, że wincirona nlały się wyboraie, ale W ui*- 
wielUej llośel — Wino więe będzie dobre — ale 
drogie.

* Pewna wieśniaczka z okolicy Ottynu pozę 
stawała prsez dłuższy czas w tatąjszyw szpitala 
powszechnym jako obora ua oozy. Po dokonaną) 
operacji i wyleczenia udała się listownie do' męża 
swego o przysłanie jej pieniędzy na podróż do do­
mu. Mąż, nieumiejąoy czytać ani pisać w ż a d s /.  
języka, odebrawszy list, udał się z nim do pis*- 
rza gminnego z ppośhę o odczytanie, i zredafowa 
nie odpowiedzi. P t ri Rusin, n ebeąo mpoWni
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ków i f tmysłn odpowiedzieć p0 polskn (list kobiety na- 
spr*-4fcao w mpitalu po polska) a dla niewiadomych 

bwodów po ruskn, wystosował do baby list w n- 
I by- Udowym jęcykn niemieckim ! Oka* tego horren- 
[tyta b̂ta ronpooóynający się słowa, i:  „Thenerste Gat- 
!nik; ‘V  cłeśonó w naszej eda rcji. 
icychi * Na medal pamiątkowy z r. 1830 złożyli pp.: 

1M Jeżewski Julian na 9 medale 6 złr., Ciefiski Bo­
li in Ustaw 3 złr.

, * Otrzymaliśmy następujące pismo : W nnmerze
Oaz. Nar. podaną sostała mylna wiadomość, 

Bigo- Jakoby w domkn przy nliey Snopkowskisj leżał od 
; | i | d i  Jnż dni niepookewany trup 17-letniego chłop- 

^ ' e a ; sprawdzono bowiem arzędownie, że w ostatnich 
-dulac nie umarł żaden chłopiec przy ulicy Snop* 

.880 k*_ sklej, a umieszczający powyższą wiadomość byt 
przypadkowo świadkiem pogrzebu kobiety Anny 
Danielakowej, spćżnlon o z przyczyn niezależnych 
mmi od lekarza, ani od komisarjatu miejskiego ani 

■« k i  od keiądza. Co szanowna redakcja jako spro- 
jL atewanie powyższej wiadomości w najbliższym nn- 

nerse nmleśelć zeehce. We Lwowie d. 8. paździor* 
Łka 1880. Bomatelcan, szef biura sanitar. magistr. 
.  Wisdsaećii poliąyj&e z d. 8. października. 

Skradziono: pani M. D. z pomisszkania pod 1. 84 
dety przy ulicy Halickiej ręczną maszynę do szycia i 

7  ‘ lały pikowy kaftanik; — pani L. B. z pomie- 
^r/  nkanfo srebrną łyżkę oznaozocą literą F. H.; — 
tru. p^nj M. W. z kieszeni czarny pugilares wewnątrz 

safianem wyłożony, w którym się znajdowało 60 c., 
sta spinka i kartka sakłads zastawniczego nr. 

B* *: 85185, za zastawioną za 18 sł. ręczną maszynę 
rnę. | |  Ja,. Karol Spalter I6*let:ii terminator rze* 
*» * żnicii nocując w domu pani L. B. pod 1. 118 ul. 
"łka Łyczakowska, ukradł seebrny zegarek anker i nm- 

T* knąi. _  Płeksa Litwin znany złodziej, po doko 
aąnła ufadzieży korali umknął z Kamionki strum.

Złożono w policji czarny frak, znaleziony na 
parkanie domu pod 1. 40 al. Sykstuska.

Aresztowano J. M. za podejrzane posiadanie 
noża z srebrnym trzonkiem.
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— W * za .H 7. października. P. Bloch, we­
dług pewnych informacji miał otrzymać pozwole­
nie na zależenie prywatnej szkoły politechnicznej 
•  dwu kursach. Minister flaansćw Greigh przy* 
nrnkł ma aż — 1500 rubli rocznej subwencji! I

— Zamordowanie listonosza fi la Fran-
eeseoni. We środę wieczorem po godzinie 6tej, w 
loży portjer* wiedeńskiego „hoteln garai* napi e# 
eiw mostu Ferdynand*, zjawił się elegancki młody 
mężczyzna z żądaniem mieszkania. Nim zajął pokój, 
wypełnił kar.ę meldunkową nazwiskiem Józef Bre- 
slauer, reprezentant z Presibnrga*. Pobawił nastę­
pnie chwil kilka w nowem swem mieszkania, po- 
ezem wyszedł i nie wrócił przez całą noo. Nie 
zdziwiło to zikogo, a nawet portier, kiedy Bres- 
Icu*!1 wrócił nazajutrz o wpół do ósmej zrana, po- 
iwolil sobie żartobliwego zapytania, czy dobrze mu 
dę spało ? Zagadnięty, na którym woale nie było 
Widać śladów niewyspania, odparł również żartem, 
że noc była przyjemna, ale bardzo droga. Potem 
zawiadywał się, kiedy przychodzi listonosz plenię* 
luy do hoteln, i poleciwszy kilka rasy portjerowi 
przysłać spodziewanego posłańca z pieniędzmi na­
tychmiast na górę, ndał się do swsgo mieszkania, 
(^dziesiątej przybył rzeczywiście listonosz, Antoni 
Hlttmann i dowiadywał się o p. Józefa Breilanera. 
Portjer postał go na ezwarte piętro. Listonosz 
w stąpił'-do wskazanego nnmern — co tam Jednak 
fas e, niewiadomo dotychczas. W dziesięć minut 
późnief zeszedł listonosz prawie bez przytomności 
do loży portjera, gdzie stłumionym głosem zażądał 
jeescze szklanki wody, ą wypiwszy ją, omdlał i 
upadł ua siemię. Portjer, służba hotelowa nadbiegła 
i przypadkowo nadeszły expres8, wysilali zię dare­
mnie by oeució jęczącego w śmiertelnych konwnl- 
gjaeh tonosza. Nin .ndelo slj „to i sprowudzenemu 
lekarztywi, który kazał odwieść Hittmaoa natych- 
mim do szpitala, gdzie go z powodu cbjzwów 
śmiertelnej jonli zaopatrzono ostatnlem pomaza­
niem. W »ilka minut umarł. Tymczasem w chwili 
kiedy wezystko co żyło w hoteln krzątało się około 
listonosza — wyszedł nicspostrzeźony Brsslaner i 
znikł bez śladu... W sporą chwilę później dopiero wpa­
dło na myśl niektórym świadkom smutnego zdarzenia 
zaglądnąć do tajemniczego pokojn na ezwartem pię­
trze. Na stoliku znaleziono tam szklankę, widocznie 
nlehoteiową, a obok zieloną fiaszeczkę, oba naczy­
nia były próżne, a flzszscskę czuć było tylko odo­
rem alkoholu.

Nadto znaleziono podartą koszulę damską i 
pokrwawione majtki, dalej na podłodze oczekiwany 
tuk bardzo przez Breslanera list a w piecu ko­
pertę. Wezwany komisarz policji, młody zdolny 
urzędnik Bayer, skonstatował silne poszlaki wska­
zujące ua dokonanie zbrodni. Pismo listn, karty 
meldunkowej i recepian jeet Identyczne i zdradza

wyrobiony charakter. List pieniężny z podaną war­
tością 17 zł., w banknotach dziesięciorefiskowym i 
pojedyńczych, był fikcją, gdyż naj chany był ka­
wałkami czystego papierń. Na odwrotnej stronie 
znajdował się adres rzekomego nadawcy: „Her­
mann Gehrlcke Rothenthnrastrasse Nr. 4.“ Pan 
ten, knpiec wezwany do policji oświadczył, że ta­
kiego listn nie nadawał. Okoliczności te wskazują, 
że rzekomy Breslaner sam nadał na pocztę list do 
siebie adresowany. Dochodzenia na poczcie wyka­
zały, że Hittmann miał przy sobie w dnin swego 
nieszczęścia przesyłki wartości do 1600 zł. Nie­
które jnż rozdał, i z resztą w wysokości około 
1000 zł. ndał się do hoteln Garni. — Wszystko 
jednak znaleziono w największym porządku. Torba 
odebrana przez urzędników pocztowych, w chwili 
kiedy Hittmanna odwożono do szpitala zawierała 
nietknięte listy z pieniędzmi w ilości wykazanej 
protokołem; na oddane jnż listy znajdowały się w 
komplecie oryginalne recepisy.

— W iera Zasnlicz została zaangażowaną 
przez obywatela Feliksa Pjat jako współpracowni­
czka pisma Commune. Ogłasza ona w tem piśmie 
artyknły ze swoim podpisem o rewolucyjnym rnchn 
w Moskwie.'

— Godćciec i cierpienia nerwowe. Wspo­
minaliśmy niejednokrotnie na tem miejsen o płynie 
gośćcowym, wyrabianym przez p. Fran. J. K w i z- 
d ę , c. k. dostawcę nadwornego w Kornenbnrgn. 
Jak ciągle nadchodzące świadectwa przekonywają, 
zaradził ten preparat ogólnej potrzebie ludzkości 
cierpiącej, należy przeto nważać takowy Jako pe­
wnie ekntknjąsy, a nawet poniekąd Jako niechybny 
środek przeciw cierpieniom gośćcowym i reumaty­
cznym. W skutek licznych, często zadziwiejyo 
ndałych rar.nlt»tów, jakie osiągnięto ra pomocą 
płynu gośćcowego Kwizdy, zwiększył się popyt tak 
dalece, że p. Kwizda mnsiał znacznie pomnożyć 
składy tego preparatu, przezco nabyw&ć go można 
teraz we wszystkich znaczniejszych aptekach anstr. 
w*g. monarchii.

Gospodarstwo, przemysł ! handel.
Sprawozdanie 

> sianie zbiorów i zasiewów we wscnoaniej części 
j Galicji za oaas od 15. do 30. września 1880 r. 
i Stan powietrza w drugiej połowie wmśnia b. 
r. uległ znacznej zmianie, pannjąca dotąd pegoda 

l za mieniła się na ciągłą prawie słotę i często do­
kuczliwe bardzo zimno, które nie dozwalały gospo- 

1 darzom ukończyć zasiewów zimowych i utrudniały 
\ kopanie ziemniaków. Stan taki powietrza również 
był mrdzo niekorzystny dla zbiorów koniczów na- 
fennych i potrawów gdzie takowe wcześniej i za 

| pogody zebrane być nie mogły, w  sprawozdaniu 
| niniejszem przychodzi nam podać wiadomości doty- 
■ czące przeciętnego zbioru potrawu z morga, prze­
ciętnego wydatku z morga ziemi wziętej pod u- 

1 prawę knkurndzy, koniczyny nasiennej, ziemniaków,
‘ dalej wiadomości, jaki jest plon z drzew owoco- 

,,/ch, następnie jaki jest stan zdrowia i pożywie- 
n bydła pasącego się, wreszcieina jaki jest stan 

: asiewów zimowych, rzepakn, pszenicy, żyta i ko- 
1 niczyny nasiennej. Zanim jednak podamy powyż­
sze daty notujemy najprzód ogólne wiadomości z 
[liku okolic odebrane, i tak donoszą nam:

I Z okolic N i ż a n k o w i c .  Od połowy września 
zmienił się stan powietrza, upragniony deszcz 
dla posiewów ożywił .rzadko schodzące oziminy, 
pola zasiane pokryły się zielonością i ślicznie wy­
glądają oziminy, ale od 21. września zasłociło się 
bardzo, deszcz nieustannie prawie pada i przeszka- 

' dza dalszej siejbie a także wybierania ziemniaków 
i zbiorowi nasiennego koniczn, który miejscami na 
pokosach gnije. Ziemniaki dobrze dopisały, ale 
dużo ti afia się zepsutych, potrawu bardzo mało.

Z okolicy górskiej Tnrza powiat Stare miasto 
donoszą: od 18. września mamy ciągłe słotę, a 
inia 25. i 26. deszcz lał diiefi i noc tak że wody 
n rzekach wylały i dnżo narobiły szkody, pozry­
wały jazy od młynów i tartaków, zamuliły dnżo 
najlepszych ogrodów, a nawet wskutek nagłego 
przemoknięcia ziemi niektóre góry się obsunęły. 
Ciągła słota nie dozwoliła również nkończzć żniw 
owsianych i dziś wiele jeszcze półkopków w polu 
zielonych jnż zupełnie tak ziarno zrosło, a nawet 
jeszcze i na pnin można widzieć owies. Ziemnia­
ków mało wykopanych, a z tych ledwie połowa 

1 zdroWycn, reszta zgniła. Oziminy bardzo mało po- 
Biano i jeżeli słota dalej potrwa nie wiele tlę za 
deje. Ot iwy gniją pokoszone, paszy brak wielki, 
dlatego też bydło za bezcen zprzedąją.

I Z okolicy Tarnopola donoszą : ten rok jakkol­
wiek lepszy od zeszłego, zaliczony być winien do 
nieurodzajnych. Oziminy częścią wyprzały z zimy,

mrozki. Rzepak najgorzej wypadł, przeciętnie bo­
wiem nie 3, lecz 2 korce z morga. Pszenica źle 
wydaje, żyto wprawdzie namłotne, lecz bardzo ma­
ło na kopy. Z jarzyn tylko okopowe i strączkowe 
dobre, owies n liej, jęczmień bardzo średnio, a hre- 
czka źle się udała, bo ledwo pół korca daje z ko­
py. Otawa dopiero w połowie zwieziona moknie na 
słocie. Kartofli 1 buraków nie można wykopać. Nie­
dostatku na wiosnę nie będzie, lecz mały dochód 
z ziemi. (D. n )

W iedeń, d. 7. października. Na dzisiejszy 
targ przywieziono cieląt 2392, zabitych wieprzów

Pa ry ł d. 9. października. „Ajencja Ha- 
vas* podaje z Raguzy: Sądzą, że eskadry 
idpłyną wkrótce do Malty. Riza b m a  co­
fnął wszystkie wojska regularne z okręgu 
Dulcigna.

„Hayas** podaje ze Skodami: W Czar­
nogórze przebywający dlą interesów handlo­
wych chrześcianie Albańczycy zostali przez 
rząd czarnogórski do wyjazdu zmuszeni. 
Ich towary sprzedano z ogromną stratą.

288, żywych owiec 11.400, ' żywej nierogacizny poezjm rząd czarnogórski zagrabił uzyskane 
galicyjskiej 1680. ze sprzedaży pieniądze. Wielu z tych po-

Cielęta płacono żywe 34 do 48 zł., zabite d t  sz kodowanych Albańczyków przybyło do 
ięta 45 do 58 i 60 zł., zabite wieprze 48 do 58 Skodarn 
i 60 złr., żywe owce ciężkie dla eksportn 40 6#
41 zł., lekki towar 34 do 40 zł., za 100 kilo  Ł  - . „  7 7 - r --— — - ■■" ---------miggd rrzyjeenali dnia 9. października 1880.

Galicyjska niero idzna żywa 35 do 88 1 4< * T. hr. LeaU z Damianowa.
«  i .  s ą i t .  u  1 0 0 ui«

Na wczorajszym targu płacono kontumacyjne ®0® * ^ -  J* G1«°ewicz z Krakowa. A. Kamińska

r *  *1*7* zlt. d° 58 Złt' Z PMEy ^  PłM0'i HOTEL LANGA : W. DJmzail z Wiednia. J.
J  Krzzudafoiaiez W  K : z BzeszoWa. E. Felsen z Przemyśla.W. Am rtawaz, M. OcMi. HOTEL ANGIELSKI: Dr. S. EhrUeh z Sam-

bora. R. Bartmański z Leszezyny,
„Telegramy Gazety Narodowej."L,. F0™ - wABmiwara, h .».■ £ *  «

a  3  * j Białej. J. Bogdanowicz z Hołodyńca. B. Filipowicz
Londyn d. 8. października. „Daily z Eopeozyniec.

News“ sądzi, że koncert em opejski stwier­
dzi wkrótce swoje polityczne znaczenie 
wspólną akcją, Użycie siły zdaje się jest 
nieuniknionem; blokada jeBt wszakże praw­
dopodobniejszą od bombardowania, jest do

ssassKceai
■V U ,trze hr. Skarbka.

Dziś, w eoboię dnia 9. października 1880, 
Po raz dwudziesty drugi:

L w ż w , y bhy kasdl&Wfcj, 9. październiU.
I. Akt j fc  % , : st ,ką 

(bez kupjcu bieżącego).
Kolej galic Karol3 Ludwika . . :<G7 75 270 7 ;

„ Lwowskr Czeraiow.-Jaska . 160 — 1C3 —
Basku hypcl. ^alic. po 2CO zł. , 296 — 300

* kredyt gałic. po 200 złr. g50 — -------
II- Li &ł y  z a ś ś a w s e  za  100 złr.

(bez kuponu kieiącegol,
?ow. kred. gaJic. 5 pret. w. a. . 97 — 98 —

» c a .  ,  t, c 91 25 92 ‘/5
■ > * 5 „ okres. . 97 — 98 —

Banku kypot. galic, 6 pret. . 101 20 1;>‘/  20
Galie. ZakŁ kred. włość, 6 pret. 99 50 102 -  

III. L s i y  d ł u ź g «  z a  100 słr. 
Ogólnego rolnica, kred Zakładu 

dla Galicji i Bukow.ny 6 pret. 92 — 94 
IV. O b l i g i  i*  100 złr.

Indemnizaoyjne gaik y  de • f 6 50 97 *50
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6®/, 99 100 —

Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr 100 — 102 —
19 50 21 50
28 PO 25 50

Lasy miasta Krakowa 
1 9 Stanisławowa

V. M e s  a t f  
Buz*t holenderski .

„ cesarski 
Napoleoador .
Pófimperjał ro^/jski 
Bubel rosyjsld srebrny 

tf », papierowy .
100 marek niemieckie. ,
Srebro . . . .
Kupony w srebrze ,

§ 50 
5 56 
2 37 
9 64 
i 58 
1 17

5 Cl 
5 66 
5 47 
9 76 
1 78 
1 20

m  90 68 70 
99 50 100 50 
99 25 100 25

p. D t i l l a
Poesątak o godzin!* 7m«j wieuór.

W niedzielę dnia 10. października 1880.
O godz. V»A. po połndnin:

KOBIETY^z KAMIENIA
Dramat w 5 aktach z prologiem z franenzkiego 

p. Barrióre i Tbibonst.
O godzinie 7. wieczór :

Dzwony z Corneville
Opera komiozna w 8 aktach a 4 odsłonach z franc. 

pp. Clairville i Gabet, muzyka R. Planąneta.
______ Nowe kostinmy i dekoracje.

BOCCACCIO
przewidzenia, że mocarstwa zmuszą rr~cję Komiczr cper w 8 aktach — iłowa F. ZeU’a i 
do^zaspokojenia wierzycieli, a to or^ez za £ Genóe, przekład L. Sygetyfiskiago — muzyka 
sekwestrowanie przychodów cłowych z por- ■ ®'r* ^oappego. Kapelmistrz p. Fr. tomkowskl 
tów tureckich tak europejskich jak i azja- Nowa garderoba — nowe 
tyckich. Sułtan prawdopodobnie ustąpi, gdy 
teu zamiar mocarstw pozna, w przeciwnym 
razie jest możliwem złożenie go z tronu.

WledeA d. 8 . października. „Roi. Cor.“ 
donosi: Gabinet angielski jest jnż dzisiaj 
w posiadania przyzwalający ch deklaracyj od 
wszystkich gabinetów, na swoją propozycję 
co do zajęcia jakiegokolwiek punktu w ar- 
chipehga pod formą zastawa. Admirał Sey­
mour, komendant zebranej w zatoce Toedo 
floty otrzymał wezwanie poczynić w prze­
ciągu 48 godzin przygotowania, iżby mógł 
na miejsce nowego przeznaczeni odpłynąć 

Rzym d. 8. października. Propozycje 
Anglii nie zostały jeszcze mocarstwóm zako­
munikowane. „Diritto<ł dowiaduje się że w!n„ „B łrnw . 
rzędzie prawdopodobnych Środków repre- !00
 L  — ---------- !* * •’ ' 1 oiobowy, o godzinie 5 minut 9 po połndnin pooiąg

mięisany.
r-swMimimmmsmntfflaamctaaar »

KURS GIEŁDY "wiKDSNSKmj 
Wiedeń _8. Października 1880. 

godrina 2 minut 31. popołudnia.
Węgier, kred. 241.25 
Unionsb&nk 103.50 
Nordbahn 242 50 
Kolęj AlfOld. 148 10 
Kol ĵ Lw.-awr. 160.— 
Wied. Oomnn&l 114.25 
Galiz. indenuul. 97.— 
Kolej ziedmiog. 106.25 
Losy tnreckie 13.50 
Rosy. rubel pap. 1.19.— 
Marki niemieckie

Msmy zaszczyt niniejizem zawiadomić, że istniejący 
od idt bilknnMta ,

MAGAZYN ZEGARÓW i ZEGARKÓW
pod firmą:

A B H A T T 8  1 M O E B L
Lwów, olica Halicka nr. 19, iprzedalićmy panaD* łl« DfOmKOWIKI. j L a o 1 ■ i •

dekoracje * iw ! Mieczysławowi Siermontowskiemu

Pociągi kolejowe.
P o d ł n r  ■ g a r n  l w o w s k i e g o .

ODCHODZĄ ZE LWOWA:

syjnych mają się następujące na oku: odwo-! 
łanie całego ciała dyplomatycznego z Kon­
stantynopola i wysłanie tam floty. Jako także 
rzecz prawdopodobną uważać to należy, że 
mocarstwa przeszkodzą Turcji w słaniu
amunicji i wojska do prowincji greckich, i *»*y kredytowe 176 —
„Diritto" nie wierzy aby mocarstwa zd^cy- 
dowały się na blokadę poiftćw tureckich, i KolJ  8025
dodaje: A-iglia czuć mus* przecie, że obo Kolej Elżbiety 186.—
wiązkiem jej jest formułować takie prakty-1 W«g. Nordostb 139.—
czne propozycje, któr pwozumienie wszyst-1 obb P- w zŁ 84 25
kich są w stanie utrzymać. j k®"? z r- 1884 170 50

W iedeń d. 8. października. Morderca' p!!weI3f' 8̂ * iS '5  
listonosza HuttmaanA jest niejaki Józef Wil- Losy wtgieor
helm Burkhardt, lat 30, rodem z Koszyc.
Był reprezentantem pewnej firmy angielskiej.
Ostatniemi czasy żył w nędzy i mieszkał.

123.50 
105 80

Jsposobienie ożywione. 
W ie d e ń  4. 9 paździensiK* 

godzina 10 minnt 52 przed południem:
w hoteln „Union1*. Przy( udkiem przybyła do1 J k?je J!? 3? W T t ! - 10'w . l n  „1 i Kolei Kar, Lud. 269.*5 Kolei Połudn 8125
tego hotelu komisja magistracka; Burkhardt nnionsbauk , 10480 Napoleondor . 9.42 */*
mniemając, ze to po mego przyszli areszto- I-.ogyj banknoty 119 — Usposobienie: md'*.
wać go, zażył cyankali i w kilka seknnd! B e r l in  d. 8. października
nmarł. Słnżba z „Hotel garni** stanowen  „ . godzina 4 minut 34 po południu:
stwierdziła tożsamość osoby Bnrkhardta a ■ ? 0SJJ8, 204.50 Akcje kredyt. 7.50
pasażera Breslanera; (ob. kronikę; p. r.).

który w tymże msgasynie jako kierownik od lat 14t- 
pracował.

Diiąknjąe u  łaskawą tyle lat doznawaną przychylność 
i łaskawe wsglądy, poleoamy p. M ieczy sła w a  Sier- 
m o n to w sk le g o  w tem przekonania, it tenie, jako 
nabywca magazynu, i  równą gerliwośoią interes ten dalej 
prowadzić będzie, aby sobie zaskarbić owe łaskawe względy, 
których przez tak dłngt szereg lat doznawaliśmy.

Z wyzokiem powstanie: 3 W
i r m n t y s  1 H o e r i

Powołojąc się na powyższe zawiadomienie, matu za­
szczyt donieść, ii  obeznany od długich *&t z zawodem ze 
gar mistrzowskim, <* łożę wszelkiego starania, by w ka 
,dym kierunki żądaniem P .  T . P n b l i e z n ą  c! zadość 

uczynić, a wielkim yborem towarów z pierwszorzędnych 
fabryk i umiarkoi ner i ć am? a przedewszyetkie. rze- 
telnem _postępowaniem, zasłużyć sobie na te eame względy, 
któremi Szanowna Publiczność magazyn ter dotychczas 
zaszczycała. Z głębokim szacunkiem

M ieczysław Sieru ostow skL
nseweeEpmresMewnaaweswsN̂ hoiyziti.-.,-

SKŁAD3TB KWILI
obficie zaopatrzony we wszelkiego rodzaju wy­
roby własne według w z o r ó w  fr f tn e n n k lc li  

I w ie d e ń s k ic h  poleca

WIKTOR ŚW;iS‘JERSKI|S
STOLARZ

róg ulicy Teatralnej i placu św. Ducha ]. 11.

Londyn d. 8. października. Granville, 
Nortbrook i Spencer konferowali po połud­
niu z Gladstorem przez przeszło godzinę. 
Zapewniają, że nadeszły dziś rano ważne. » VHa v v t — - —  — o i h i i m j  u i t ^ n i t i ą  n j f *  *r * * *  3 * .  •«i

częścią utzkodzone w czasie kwitnięcia Prze* PrE7- depesze ze strony kilan mocarstw.

Lombardy 140.50 Galicyjskie 116.10
Kolei Rurnuń. 53.— Anstr. banku 17180

Kasa gałic. Towarzystwa kredytowego
Knpnje Sprzedaje

o8/, sty zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po . 97 25 97 75

{‘‘/j Listy zastawne oprócz kapo
nów 100 złr. po 91 25 91 75

Lwów, dnia 9 października 188

Tylko z powyższą odznaką zaopatrzone 
btczki zawierają prawdziwy, powszechnie jako 
najlepszy nznany

Cement Portlandzki
z fabryk akcyjnych, dawniej Grundmann w 

Opola.
Główny skład utrzymują i sprzedają po 

cenach fabrycznych
F. 0. Profesch & Bayer,

w e L w ow ie , n lle o  T ry b u n a lsk a  1. 1.

Walia Rasinoi i  Rnsiaami
Zbigniew Polanln

wy»*edł i je*t do nabyois we
v_7ł* # kl0h k»i«aroiacb.

2«nówiem* * P*0wiucjj uprniza się 
u  pr»e»ł*n,em *ou ów przekazem po- 
wtowya-___________________ 1702 1—1

Cognac francuski
wprost z Cognacu

bardzo itary, przydatny do kuracji, poleca

F. W- Królikowski

Codziennie Świeże

W in o g r o n a
feslawfiblc

M funty i w koszykach oryglna,nyoll 
10 do 12 R P°,8C* .“‘jtw lej 1 wy.yłapm 
L  żądanie na prow«ncj§

1 7 ,  C h i g e r
w  R y n k u  p o d  1. 4 .

Postarawizv się <> doborowe wino-

s r t s ^ r : ,Odbiorców. z  poważaniem
8760 4 - i o  H -  C b i g g ! j . _

Nakładem księgarni 
i składu N u r mu z y c z n y ®11
3. A. Krzyżanowskiego

w Krakowie wyszły:
Hoftnaun Y o l e n e s  o e i t f '

i k i  iT5?y ł ofiarowany
Jągo r̂ó1- Mości Franci**-kowi W*eft>wi I. eana 60 ot

ł ,  jsŁp-w110"  Al aipkl-wioiŁ Cena
» ot M6Q 1 -6- ”  -  —  33 —

uoisasow ijniesieniei

ilk i teatr psów i małp

we Lwowie,

iśs% , Na sprzeaaz
S i  Dom piątrowy

murowany na przedmieścia o 4: partjaob 
mieszkalnych z ogródkiem. Blizsza wia­
domość pod adresem T. Budzynowski ul. 
Śnieżna 1. 4. II. piętro we Lwowie.
8806 1—4

4828 N a jle p s z e  k u r a c y j n e  l 61

a
Skład komisowy

HPerkali, Shirtingów, Calicot itd.

ii
z Błynnej fabryki

Benedykta Schrola i Syna w Braunau

w  M a g a zyn ie  S c h a y e ró w

feslawskie
c o d z le iu i l e  ś w i e ż e ,  naj- 
taran*>ioj opakowane w koizy- 

bach po 4, 6, 6 do 7 kilo,
poleoa najtaniej handel

. Harkievioza
we L w o w ie , t ty n e k ,  1. 48 .

i

!

i
i
i
t

. fin Ałrr ijntam■■ feidkwn,ek. n»4w. kik-1 ■» >irUpita (Bichter* I 
waWn-Sutałt laMwlt) pnN7>» I towa&i ł Bołjtoen. aa<tópney«» I MMko u  łaśmia każdamu Wz-1 

i fraaoo. Tak „Wyciąg I 
jOeteł i,  itmraaa istoło o 6w|(Jsmło ataoa. keetejse. 1 *  — f

ijćfcnińołrtitw.n w i «* womtttiA I,ub -MmmitoU wpMOt . Up*kfc -

M a g a z y n
h r z n f e H c J i  d a t n t t h i e f

J. Kuhmayera „Następcy"
we Lwowie ulioa Hetmanaka 1, 4-

otrzymał na porę j e s i e n n ą  1 z i m o w e  co tylko było 
najmodniejszego zagranicą.

KOSTIUMY wełniane 04 15 do 80 zł- 
» filcowe od 10 do 25 zł.

OKRYCIA, jesienno od 12 do 50 z|.
WIERZCHY na futra od 20 do 80 zł- 
OKRYCIA halowe od 10 do 50 8782 2-4

Zamówienia uskuteczniają się w jak najkrótszym ..isie. Oraz ntrzy- 
mnjemy wielbi wybór jedwabiów czarny oh i kolorowych na łokcie. ,

O g ro d n ik
żonaty, znający fię dobrzo nu 9® ^?***^^' 
mniąj więcej i na p wczsliiictwi',« 
odpewiedniej posady w Galicjl lub _J, g a* 
nicą. Powołuje się na dobre rekomendacje, 
gdzie t kilka lat służył, a nao»ta- 
tniaj r"-wlile 8 lat n Wgo Klonwy » 
8822 Zręoinie sóstswał. _  1 3

Adres: - .O B tnrefc, poc**8 Krotno

Uwiadomię >1
W szelk ie  rep aracje  in stru m en ­
tów  r in lę ty e n , jako t o : sk rzyp ce, 
bazy, gitary, cy try  i i  P» takie 
ob ciągan ie  unyfcfiw, pn n  nj( pod. 
pizany i wykonało po amiarkowanejoenie.

Adres: F .  B i e z i  k ,  ulica 
Mrsyws 10, I. piętro w oflcynli

IATERJE JEDWABNE,
PŁÓTNA, PERKALE, BIELIZNA STOŁOWA,

Bielizna damska, Pończochy, 
S z n u r ó w k i  f r a n c u s k i e

W MAGAZYNIE ,ROMANA WOJ.fZYNSKIEGO
i  L . K IS IE L E W S K IE G O , 

w e  L w o w ie  p l a c  M a r j a c k l  l i c z b a  lO .

P r o ś b a .
Uczci' y znalazca, który zwróci zga­

niona, k  l ę i k ę  d o  n a b o ż e ń s t w a
2: października Emilii Bogdańskiej pod 
nr. 1, ulica Blacharska, zarobioną ała pa- 
ciurkam!, na zapince z cyfrą £ .  B .  otrzy­
ma 6 złr. nagrody.

Las do sprzedania*
Las bnkowy i soenony w objętości 

100 morgów z trzema karesmami, 1« ai-
czówką . i zabudowaniami gospodarczemi, 
•tanowiący odręim ciało tabularne, pół 
godziny od miasta obwodowego i itacj, 
kolei żelaznej Złoczów oddalony, jest z 
rolnej ręki do sprzedania. Bliższe Taran­

ki można zasiągnąć u właściciela listownie 
pod adresem: Z . E  ii. Glin: ej, stacja 
pocztowa i kolejowa Zborów. 8816 1 - t

P R A C O W N IA
Sukień damskich

oraz
n a u k a  k r o ju

Marji Riedlównej
Lwów, nl. Halicka 40, II. piętro 

3820 1—4

W Instytucie naukowym
u l .  P l e k a r e k a  N r .  3 1 .

rozpoczyna się nowy kurs
■ d n ie m  1. i r z z ł n i a .
Instytut przygotowuje do egzami­

nów wstępnych do zzkó' kadeckich i do 
wszystkich c. t  Zakładów i n.ademij 
wojskowych, tudziśż na' ]rdnorocznycb o- 
chotników. W pensyonacie Zakład- ma 
młod-- ei  ̂najtroskliwszą - ojcowską opiekę; 
przy „ kładzie jest ogród i gimnastyka. 
r".stytut itrzymnje także szkołę szermier­
ki pod kierownictwem znanego Dyrektora 
koncesyowanego Zakładn szermierki Alfre­
da Atsinga. t,Jj zwykle, a szczególnie 
W r. bierzącym wielka ilość kompetentów 
do szkoły kadecltir dpadła z powodn 
wątłej i mało rozwiniętej bndow] ciała, 
tal_:a ie szczególnie pensyonat Zakładn, 
Hory nie szczędzi środków by młodzież 
fizycznie rozwijała słę naułycie.

Pensjonat przjmnje taki uczniów 
tzkół średnich publicznych na wikt, miesz­
kanie i drmowe korrepetycye i zarazem 
kwalifikuje ch na przyszłych jednorocznych 
ochotników.

3769 16 24
Kcestlich

dyrektor zakłsdu.

r u ń m y  m e ta ló w ©
w sbfitym wyborze i po nmiufcowanych osasflh r j*c»:

handel sprzętów kościelnych i cerkiewnych

Walentego Stachiewfcza
«c? T a r n o p o l u  ( T a r g o w i o a  Ł i ń a k a . )

Ponieważ u dal o jui się nabyciu 
ailku partyj towarów zaczn ie  rj- 
/.fej ceny fabrycznej, p m  to sprze­

daję je po i&stępnycłi cenach. 
P led  podrS a y  Sl/s n»etr. diui . l ‘/s 

metr. szer., dobra mateija i&t. eŁ 4.2 
M aterje na pUszcz. deszosowe z do­

brej wełny, metr po 1 zł. 80 ot. 
K atorfe ma m ę ł j k o  y , trwałe i 

dobre, metr po 2 sł. 80 ct.
M aterie a a  sp o d n ie  ś lin o w e  z 

dobrej wełny na 1 spodnie 117 metr. 
8 złr.

Bardzo wielki wybór pięknyct ns- 
teryj na psltoty zimowe, spodnie, obra­
ni*, szewioty, kamgarny, baje, pilśnie, pa- 
rnvien, dosldog itp.

Jan Stikarovsky
w Bernie (Briinn)

•kład fabryczny hartowny 1 
8484 Wtóry opłatnie. 8- I i



Firma Ludwik Seel
w Z i a i a

wysyła pocztą franco do wszyst­
kich stacji pocztowych austro-węg. 
monarchii i do pahstwa niemieckie­
go za zaliczeniem po 2 zł. koszyk 
5 kilo czyli 10 fant. cł.- najlep­
szego gatunku. s- js 2—6

Winogrona deserowe
W ysyłki w większej ilości naj­

taniej według umowy. Cenniki na 
żądanie gratis i franco.

J.
c. k. nadworny

optyk; mechanik
w e  L w o w i e ,

u lie a  K a ro la  L u d w ik a  L 9 .,
róg nlicy Sykstuskiej, 

poleca Szanownej P. T. publiczności 
swój bogato zaopatrzony i największy 

skład towarów, jako to: 
Okulary, ćwikiery rozmaitego faBDnn 
z różnorodnemi szkłami od 1 zł. po­
cząwszy i wyiej.

Lornetki ręczni w ^prawie rogowej 
szyldkretowej, sreD.jij, złobó, z per 
łowej macicy i słoniowej kości. 

Lornety tei ralne od 8 złr. i wyiej. 
Binokle wojskowe od iti zł. i .ryżej. 
Ualekowidze od 2 złr. i wyiej. 
Teleskopy, pespektywy myśliwskie. 
Mikroskopy, lupy, szkła do czytania, 
kompasy, basole.

Barometry metalowe (Aneroidy) od 5 
złr, i wyżej.

Termometry rozmaite od 80 ct. i wyż. 
Alkoholometry po zł. 2.50, SM  i 6.

acharometry po zł. 2 50 i 8 80. 
Areometry i manometry do kotłów 
paroi ych.

Taśmy miernicze, 'agi wodne, piony, 
rajscajgi, calówki (Zoelstócke), łańou- 
cby mierniczo.

Aparaty rotacyjne, maszyny do elek­
tryzowania. pr-dła stereoskopowe i 
obrazy, metronomy.

Instrumenta mechaniczne i geodezyjne, 
matematyczne i fizykalne w najwięk­
szym wyborze 

m  Naprawy we wspomnianych arty­
kułach, przyjmnje się i obuoza jak 
najtaniej. H I
|  Zamói ma z prowim ji uskutecz­
nia się za zaliczką odwrotną pocztą. 
Każdy osobiście knpiony albo sprowa­
dzony przedmiot odmienić można, jeśli 
nieodpowiedni, w ciągu dni 14. H I

J .  N e u h b f e r ,
c. k. nadworny optyk i mechanik 
we Li rowie, id. Karola Ludwika,

Dr. wszech nauk lekarskich

Wincenty Głowili
osiadł w K o z ł o w i  e.

8795 2 - 3

Szczepy owocowe
1 , 8  1 3 - l e t n l e ,  i ąt d o  g p rs e d a *  

n l a  u l i c a  O c h r o n e k  1. 5 .
8824 1—2

Największy magazyn OBUWIA damskiego i męskiego
wyro u krajowego

^ { f t n o n n  A
w e  L w o w ie , R y n e k  1. » .  kamienica Arcybiskupa.

w tym rokn na wystał'.o Cie- 
dzięknją za dotychczas oka-

Odszczególniony r.a wrstawach kralowyoh a 
szyńskiej „ W ie lk im  m e d a l e m  s r e b r  r y m  . . .
zy-ane mn względy Obvwatelstw* krajowego pole. a się i nadal takowym, żywiąc 
przekonanie, iż wyroby j ‘.go pracowni wi beo najwyb.e. iejszego gusta, nod wzglę 
dem < iganoji nzysknć muszą uznanie a to tembardziej,_ ileże są wykonane su­
miennie i z najdoboiowszego materjałn t r  ogo, z najgnstowniejszą elegancją 
parv«ta, a przecież po cenach snmieonin umiarkow mych.________________ , '

Ces. król. nadworny maszynista
wtaiciciel fabryki c. k. uprzywil. 86811 1—? w

P I E C Ó W
86811 1—?

Od w ielu la t wyprooownny środek w yborny przeciw
goścowi, reumatyzmowi i cierpieniom nerwowym

9, róg ulicy S ykstusk ta j^  ^
12

cc
.

(Tylko hurtownie.,)
Wiedeńska fabryka woreczków

Da drobną monetę. 
I O J T A Z  P I  C K ,

W i e n, II., Grosse Mohrengasse 29.

u m
bezpośrednio sprowadzaną, najlepszej, 
najczystszej jakości aromatycanej, do­
starcza w poczto' rych wysyłkach po 
4*/< kilo <zystej v/agi, ocloną i franko 
za zaliczeniem:

1 zł. 95 ct. kilo 
1 zł. 70 ct. „
1 » 5 „ „
1 . W„ „
1 . 80, „

Perłowa prima 
Cejlon, najlepsza 
1 oka, wybrana 
Jawa zielona 
Caba, najlepsza

R  M A I T l
w l  i/je ftc ie

Wszystkie inni gatunki najtaniej w 
za?«asif. S7Sb 2—12

do napełniania i regulowania,
w e  W i e d n i n ,  V I I .  K a i s e r s t r a s s e  71.  

p o l e c a  f l w e j e  s ł a w n e  P l E C E * ł |
D okładne w jsy e k a n ie  m aterjain  do op a lan ia , przyjem ne c ie ­

p łe , ftrwałe p a len ie  , n adzw yczaj p reste  i  w ygodn e ob ck eazen ie  » i j .
Te p iece deprow adaene w  zk utek  now ej m etody fab ryk acyj-  

aej de n a jw y ła zą j d ozk on ałości.
P o lerow an e, kam ellow& ne i em ąjlow ane p iece , p iece  z zani-  

fclow anem i profilam i najw ięk azej e leg a n cji po tan ick  cenach.
Patentowane fk la d k i

de czw ed ck ick  p ieców  [ f t in ia n y e h j  arzpdnajp pię bez trnda. n ie roz­
b ierając p ieca , w  n ą jk ro tfzym  cza a ie . C ena loco W iedeń w raz z 
itU m m  lub na prow incją  i  a p a k o w a m .*  8  a ł.  aztaka.

W aa? .tk i«  p iec*  po o ry fin a ln ych  eonach w  naet^ pnjacyea  
■kładach w o  W iedniu  de n a b y c ia :pan NICOLAUS MUNDT, I. BAUERNMARKT Nr 11. uua WOLFF et CO., I. OPERNGAS8E 6. 

mb RICHARD HAUCH, I. K0L0WRATRIN6 Nr, IZ.
-w *  B l i ia a .  o k reślen ia  o 51 -ow anyi cenn ik ach . A

H *  Z a ia a w i.n ln  i  p row in cji a a ła tw ia jp  ( i*  c h h  aa a a licM n lu a . W

Czwarte zwyczajne

' H u e  Z g i o m a d z t i n i c

Towarzystwa spożywczego
we JLwowie

Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką 
Odbędzie się w Sali ratuszowej

w Niedzielę d. 17. października 1880 o god. 4. po połud. 
'  P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Sprawozdanie dyrekcji z czynności Towarzystwa od dnia 30. 
CŁ3rwca 1879 do 30. czerwca 1880. A, Żabicki.

2. Sprawozdanie komisji kontrolującej z zamknięcia rachunków za 
rok 1879/80, udzielenie absolutorjum dyrekcji i wniosek do roz­
działa zysku. Dr. Zgórsk'

3. Zatwierdzenie wyboru p Konstantego Klnczenki na członka 
dyrekcji.

4. Wybór uzupełniający 8 członków Rady Nadzorczej w myśl §. 22 
st tutn.

5. Wniosek Rady Nadzorczej względem najniższej kwoty udziałowe, 
i tworzenia fnndnszn realności. T. Mernn wicz.

6. Zmiana §§. 54 i 59 statutu, a ewentnalnie uchwała zamknięcia roku 
administracyjnego od dnia 1. lipca 1880 z dniem 30. czerwca 1881.

Sekretarz : Prezes Rady Nadzoicz-j •
Jan Barański. Józef Mały

SKŁAD
c a a n y  z  t a n i o ś c i

n a j l e p s z y c h  towarów
| M  w e  L w o w ie  p r z y  u l i c y  S o b i e s k i e g o  1. 7 .  " W

( d a w n ie j N o w ą ) v is-a -v i*  handlu p. K o tło w s k ie g ? .
ua wystawie krajowej wyszczegsbiiony M E D A LE M  zasługi. 

Poleca Szanownej P T Publiczności Mag sy zaopatrzony najobfi­
ciej w najrozmaitsze i najlepsze gatunki Inter jakie tylko w zakres tegc 
handlu wchodzić mogą, a mianowicie:

posiadam z n a c z n e  i  p a s y  L U T E R  g o to w y c h  d a m s k i c h  
i  m ę k .^ ic h ,  tak do podróży |»k do miasta.

k a f 'v .o r f  i s t r a c h a A s k i e  ^ H f
podszyte futerkiem podług najnowsrycb *■ onów G a r n i t u r y  d a m *  
s k i e  podług najgustowniejszych i najmodniejszych żurualów. W ie r z c h y  
g o to w e  damskie jedwabne i weł .iant, do futer. W i e r z c h y  gotowe 
do fu*er męzkicb itd. 8814 1—?

W e re lk ie  o b i ta lu n k i  z  p ro w in c j i  zn. n a d e s ła n ie m  d o k ła d n e j m ia ry  w ykon u je  
z  ca łym  p o sp iec h em , a k u r a tn o a t . r  t  aunaien n o śc ie , d a ją c  k aż d em u  a k up u jących  pod 
w zg lędem  d ob roc i, t r w a ło ś c i  i  w y k o ń c z e n ia  z u p e łn a  g w a ra u c ję .

Cenniki ca żądanie franko.
f \

Kapelusze na sezon zimowy najmodniejsze polecam po „j - 
_  nacb przystępnych, pojedyncze od 6 zł , strojne

od 10 zł. i wyżej.
P u d e r  najlepszy pudełko 1 zł. 20 ct.

Pióra strasie, czaple itd. przyjmuję do praDia, farbowania i fryzo., jnia.
M. Topolnicka we Lwowie plac Halicki Nr. 1.

Zamówienia z prowincji zaraz uskuteczniam. 3828 1—6

Wina butelkowe
Mam zaszczyt zwrócić uwagę P. T Publiczności na mój dobrze u- 

rzą zony skład najlepszej jakości w i n  a u s t r ja e S s ie b  w ę g i e l - 
s k i c h ,  B o r d e a u w , r e t s k i c h  i  s z a m p s  k ic h .  C niki gratis. 
3522 1 -15  J T a k ó b  K a e k e r ,

W eingrósshandlung we Wiednin, Habsburgergas id Ni 8.

. przydaje się takie wybornie przeciw zwichnięciu, Sztywność inu- 
ę S  o szkułów 1 suchych żył, przekrwawlenlu, zgnieceniu, 

S niecznłości skóry, dalej na miejscowe kurcze (kurcze w 
MHb °. łydkach), przeciw bolom nerwowym, obrzękłościom, 

a powstającym w skutek długotrwałych óbundażowań, 
'* głównie także do wzmocnienia przed i  po odbyciu 

wielkich wytężeń, po długich marszach i t. p ., tudzież w po­
deszłym wieku na osłabienie.

Prawdziwy do nabycia w następujących składach:
We Lwowie: u ana Kalif- ta Krzyżar -wekiego aptekarza, a p. Piotra 

ifikolascha spt., a J. Beibera apt., u J. Pipesa apt., Z. Hackera apt i A . S-lopin- 
■kiego. Bełz: A. Gross apt. Biaia: D. Keler apt., Reichert apt. Bielsk: G. 
nego Wy. apt ,  J  Stankc apt. Bochnia: F Raiss apt Brody: M. ialak apt ,  Kd. 
Lisika apt., K. B. Witoaławski apt. Czert .otcce: J. Golichowski apt., Ig. Schnireb. 
Jasio: Joz. Steinhaus. Jarosław: V Rohm. Kraków: J£. Jawornicki, E Radler 
apt., W. Redyk apt., F. Sobie ajski apt., E. Stockmar apt. Kołomyj.: 3 3»doro- 
—icz apt., E. Stenzel apt. Lipnik pod Białą: A. Fuchs apt. N ow y'Sącz: W. F i­
lipek : ,u ^derberg: Paweł Wojnar apt. Przemyśl: L. Nahlik apt. _ Bzeszot 
Scbaitter et Comp. Sambor: 3. Alerie ioz apt., o ,rol Marescii Zytc. . : J . M. icko 
et Golecki. Stanisławów: Alb. Amirowicz, A. Beil apt., J. Macura apt. Tarnopol - 
F. Jamrogiewioz apt., H Kahane ap* Tarnów: L. Chodacki apt., W. M&ldner et 
Comp., E. Rank apt., E. Ried apt. Żółkiew: A. Dadlerapt. Żydaczów: W. Bardaaz.

Główny skład n Franciszka Jana Kwizdy, c. k. nadwor- 
-  go dóstawey i właściciela apteki obwodowej w Korneuburg

Cena fla sz k i 1  z łr . a . w . . .
W  Prócz tych składów we wszystkich znacznMszych aptekach aastro-węgierskiej 

monarchii. 2437 1 -  6

Na wieczną pamiątkę! 
Tylko 3 zł. a. w. 

P O B T 8 E T T
n a tu ra ln e j wielkoflcls

malujemy po nadeałanin fotografii w naj- 
lepL sm wykonaniu i odpowiednej podo- 
hności tylko po 8 złr. Zadatek przy na­
desłania obrazu 1 złr. Reszta po dostar- 
czenin portretu. Czaa dostawy 6 do 8 dni. 
Atelier: W .B o d a s c h e r ,  we Wiednin II, 
grosse Pfargass9 2, B. dawn. Lowengasse.

P r a w i e  r o z d a r o w a n e !
ł 'b ję te  od z a rz ą d u  m asy  u p a d łe j

,w ieisiej fabryki sreber b ritan la“
b rzym i d, m usi być  * pow odu  za p a d ły c h  
ia ik ic h  w y p ła t i  zu p e łn eg o  u p r z ą tn ie n ia  lo-
tin o śc i

75 procent niżej wartości sza ­
cunkowej sprzedany,

ttem  p ra w ie  r o z d a re w łn y . T y lk o  t a  fl z ł- 
i c t . cz ii z a le d w ie  p o ło w y  w a r to ś c i  w y re -  
i, o trz y m u je  s ię  n a s tę p u ją c y  n a d e r  d e sk o -  
i ły  s e rw is  ja d a ln y ,  k tó ry  d a w n ie j 30 z ł r .  
i s z to w a ł ,  przytem  rę c z y  s i ę ,  p rzed m io ty  
•ze* 25 la t  zaw sze  b ia łe  z o s ta n ą ,  
i nożó w  s to ło w y c h , z do sk . o s tr z a m i sta»  

le w e m i,
i p r a w . a n g . ze s r e b r a  b r i t .  w id e lc ó w , 
i c ię ż k ic h  ze s r e b r .  b r i t .  ły ż e k ,
» n a j le p s z y c h  ze s r e b r a  b r i t .  ły ż e c z e k , 

c ię ż k a  ze s r e b r .  b r i t .  choch le , 
c ię ż k a  *e s re b r .  h r i t .  w a rz e c h a ,

» n a jd e lik . c iz e lo w a n y e h  p o d s t a w e k  na  
sz k la n k i,

1 p y szn . p o d s ta w e k  na n ez y , ze s re b r .;J» r it .
 ̂ p ięk n e  c ię ż k ie  k u b k i n a  j a jg ,
 ̂ p iękne ta u k i na c u k ie r ,

1 pysz . p ie p r z n ie tk a  lu b  c u k ro w a  c*ka , 
l s itk o  do h e rb a ty , n a j le p . ja k o ś c i ,
* pyszno l ic h ta rz e  s a lo n o w e , ^
7 P yszne n a s a d k i do lic h ta rz ó w .
>0 s z tu k . *

’,'y * * y * tk ie  tu  w y m ien iane  p r z o d a a is ł /  w  
o śc i 50 SŁtnk pysznych  p rz e d m ie tó w  kosa- 
i j ą  rasem  J r  3636

6 złr. 70 ct.
■ a ła tw ia ja  p p . J W “ * “a ł M  w y . ł a r e * , ,  

BIau et Kann, OeneraUBenat a ,, 
Brit-Silber-Fabriken we WteAwiu 

n iis a b e th a tra * * *  r . «. ’
S W  S e tk i  p o d z ięk o w ać  i  p U n

d a ja  s ię  da f r s e j r i o n i a  w  u > K a  u ,  
Prmy la m o w ie a la e h  w ya . a d n » :
Blau et K ann we Wiednin.

der
I.

Magazyn towarów blawatnych i płócien
BAZYLEGO TOW ARNICKIEGO la s tę p e ś w

Łtwów, R yn ek  t. 32.
otrzymał już MATERJE na sezon jesienny i poieca

P róby na żądanie franko

C. k. nadworny ^  zakład mfsterstwa
robót tkacka h i hafnów

we W iedniu I .  Seiieryasse  i¥ r .  MO.
Obfity sk ła d  param entów kościelnych.

Wyfeonam*; wszystkich w ten zawód webodząoyb robót, Jakoto: 
chorągwi towai ystw, w stfśek  do chorągwi, cału­
nów i 'v*. pod gwarancją najrzetelniejszego t najtańszego wykońozenia.

Cenniki i wzory bezpłatstie. Lostawy takie z, spłatami 
.azatńemT~~ 2! 9 9—25

W m o c R i i f i u  i  v » i l u
otrzymuje codziennie świeże *<£« 

i wyseła na prowincję w małych koszykach

J .  P A M W M I ,  L w ś f f ,  K y n e k  I .  1 3

Środki lecznicze dla zwierząt
w y r o b u

Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu,
c. k. dostawcy nadwornego

preparatów weterynaryjnych
C. k. koncesjonowany proszek korneuburski diakoni,

bydl_ i owiee. Takowy pomaga według dłagoletniego doświadczenia n 
koni na gruczoły, kolki; n bydła przy pod. ach krwawych, na krew, 
wzdęcie, i służy do polep izenia mleka, w Ogóle na wszystkie słabości 
organów respiracyjnych i trawienia.

k. uprzyw. płyn uzdrawiający dla koni. używany na
zewnętrzne okaleczenia, gościec, reumatyzm, wywichnięcie, okulawieni! 
przeciw >ezwładnienin (cięgni, sparaliżowania w biodrach, krzyżach, ramio- 
nach osłabienin ozłonków, sztywności ścięgni i muszknłów itp. Flaszka zł. 1.40.‘

Woda do ócz dla wszystkich zwierząt, na katar w oezaoh,
zapalenie rogówki, zaciemnienie i plamy irzezroczystej rogówki, przeciw chro- 
niczym zapaleniom (mii—  ̂  oślepienie) >cz a koni, w ej,_le na wszystkie cho­
roby ócz a zwierząt domowych. Cer... łaszki 80 ct.
B l i s t e r  (ostre nacieranie) przeciw ochwatowi, martwej kości, narościom obrącz­

kowym, obrzękłościom, spadnięciu ściegni, gąbcza „ u narościom, na 
kolanie, piepbacke, hasenbacke, r ogóle, na .zatwardziałe gruczoły Cena 
 >1£- 3 zł.

Kwiat żywiczny (B lu tb e n łia rz )  przeciw bezpłodności Zwierząt dom •
wych, działający zawsze pewni na podstawie wiol doświadcza: i świadectw. 
Dla ogierów 60 ct., dla Klaczy 53 ct., dla byków 60 ct., dla krów 50 ct., dla 
owiec, kóz i świń 5( ct.
LrObAiek desinfekcyjny ~>a odwonienie zarażonych stajen, równocze- 
Anie wiążący sole pognojowe, przydaje sie do aoajen, na pastwiska i w jatkach, 
itp. Pakiet % kilo 15 ct.
MhŚC M gruczoły I runy, przeciw opuchnięciu gruczołów w krtani, 
i w szyi, przeciw niebezpiecznym gruczołom n kor jak niemniej przeoiw zapa­
leniom gruczołów i zatwardzeoiom ropniatym u bydła i innyob źwierząt domo­
wych. Słoik 1 złr.
Pigułki przeciw kolkom wzdęciu, kolkom moczowym, sparciu, cho­

robie błony brzusznej, zatwardzeniu. Paszka blass 1 złr. 60 et
Pigułki p r z e e i w  robakom u koni glistom, robakom toczą­

cym , tasiemcowi, w ogóle wszystkim zarodkom. Puszka blaszana 1 złr. 60 ct.
Środek przeciw biegunce n owiec, doświadczony środek dla

jagniąt. Pakiet 70 ct.
Proszek na racice (przeciw zarazie racicznoj). Flakon 70 et.
Phisic , pignłki rozwaluiają :e przeciw zatwardzeniu, także jako środek krew 

przeczyszczający i pros srwatywny przeciw kolkom. Puszka blaszana 2 zł. 
Tynktura żółciowa Ua koni, przeciw zwichnięciu w sta' ach tudzioi 

na śr-‘ęgna u nóg. Th "tka zl. 1.50. 2931 2 - 4
BałsaiL na rany dlą koi ; bydła na wylecEenio wszejkiego rodzaju tak 

świeżych jakotei zastarzałych ran. Flaszka zł. 1.25.
Kit na kopyta (Bztuczny róg) do wypełnienia rysów na kopytach, roz­

padlin i zewnętrznych śoian próżnych, tudzież na kruche, nkośne, prytkie 
owalne kopyta. Laseczka 60 ct.

Maść na k o p y t a  końskie, leczy kruehe, łatw o pękające 1 po­
padano kepyta I t .  p. — Jedna paszka 1 złr. 25 ct.

Proszek na kopyta przeoiw gnicin takowych. Flaszka 70 o.
Huile balsamigue przeoiw robakom w uszach u psów. Flaszka zt. 1.25
P o ł  irm wzmacniający dla koni \ .  dła do prędkiego ] odra­

towania WTchndtych zwierząt domowych, rozwesela usposobienie i powię- 
. ksza tuczność. Wielka skrzynka 6 zł., mała skrzynka 3 zł. Pakiecik 80 ct^ 

Maść n a  parchy strupy (Tr^fe) Q koni i w logach (wj?z" parch « 
brahy) n bydła. Słoik 1 zł.

Pignłki dla psów przeciwko psiej chorobie, ''ana jednego pudełka 1 złr.
Olej na liszaj*'’ i strupy u psów. Flaszka i  zł. eo c. 
Proszek dla nierogacizny przeciw zapaleniu, i brakowi

żarłoczności. Cena wielkiego pakietu 1 złr. 26 ct. — Pół pał-Mm Ś8 ct '
Środek leczniczy dla drobiu ,  przeciw zarazi zwykłym cho­

robom gęsi, kaczek, kur, panterek, pawiów i t. p. — Cena paczki 50 ont.

i> w  ̂ We Lwowie : J .  Beiser ap t, St. 1 ąrkiewicz, J. Piepes apt., Rnoker 
• Mikol-scł pt K. Krzyżanowski apt., Biaia: J. Krans, Erich Keller apt.; 

I f  , ^ aJn,“yLapt ’ Jl ?  S*anlt0 t., Bochnia: P. NiedzieUki; F. Reiss apt. 
Doorha: L. Międlicfci BrzeJany: U. Fadenbecht, J. Mar gali en, Em. Mórl*
Sr:„-!iu-b ń5ki Bro^ : Michał K lak Ed. Liszka apt., K. R.°Witosławski apt!

i; Ig. Sohnircb; Chorostkóuf:Buczacs; K. Jeżewski, Leib. Neuminn}- (Jzemiotoce. «  v„wffailwlFwr
Isai. Katz; Jamrow: V rł. Lachowic*; Jasło: J. t.jinhL„i; Kraków. M. Ja' 
nicki; Komarno: AL, Emperla nast. apt.; Kołomyja: J. Sidorowicz, Ed. Stenzl 
a p t ; Leżajsk: Józ. Hirscbfeld; Lutowiska : St. Śemrrei jki apt.; Myślenice B. 
dchongut, Mo. es Gutmann; Mielec: Hirsch Bodner; Aad “ w; W. Dziembowski
apt.; yfi*' W. Filipek apt.. R. Jakubowski, Kosterkiewicza spadk.; Prze-
myil: K  .  chals.i, J. Maszewski apt., M. Kozłowski, F. Gaidei ,ka: PrZtmr 
siany: h. Ba; anowski apt.; Przeworsk: F. Switalski, S. Kollera Poprad: A.
Ł. Krompacher; Bzeszów: 3. Schaitter et Cmp.; Sambor: P. Gailhofer, C. Ma- 
resch, Alei ewicz apt., Żywiec: Fsikn i (Sołecki; Sędziszów: J. Mizawsła; 
Stanisławów: Alb. Amirowicz apt., J. Macura i A  Beill apt. j Stryj: 3. Zgórski, D. 

nssenblatt et Cmp.; Sokal: Julian Hauauerg, ap t.; Tamopół: Fr. Jamrogiewioz 
!i. » “*?.raW0tza spadk.; Tarnów: F. R. Leszczyński, Mfildner et Comp. 

r cTi-n Wielogórski; Ukcie biskupie: M. Auerbach, Wieliczka: S. Walorka wd, 
L, I Ile Zakliczyn: F, Mv -czyński

Oprócz togo znajdują Bię prawie we wszystkich miastach i miasteczkach 
monarchii składy, które od czasu do czasu ogłaszam w dziennikach.

M toby m i ia lszerza  w sk a za ł, k tó r y  nad a*  
—  — J m a rk i o ch ro n n ej, ab ym  go  m ó g ł prme<~ 

p od ciągn ąć * rzy n a  w y n a g ro d sen ie  d o ( F *  itr.'

Wydawcy i właściciele J. Dob ^jiński i K. Groman.
ram

Odpowiedzialny redaktor J. Dobrzańsui. Z drukarni „Gazety Narodowej* pod zarządem A. Skerla.


